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Ho rozpoczęcie uroczustolci 
„Policjanta Polwleso.

Dziś cała Polska uroczyście święcić 
rozpocznie „Tydzień Policjanta**. Pod 
adresem tych cichych bohaterów, któ­
rzy nie znają, wypoczynku, ani przer­
wy w walce ze złem, popłyną słowa 
uznania i wdzięczności za ich pracę, o- 
fiamość i bezgraniczne poświęcenie 
dla dobra społecznego. Społeczeństwo 
polskie ma, do spłacenia wielki dług 
wdzięczności wobec swych żołnierzy 
łaau i bezpieczeństwa wewnętrznego. 
Olbrzymie zastępy tych granatowych 
żołnierzy życiem własnem opłaciło bez 
pieczeństwo naszych ziem wschod­
nich, oni z niesłabnącą nigdy energją 
tropią i tępią całe sfory mosk.iewsK.ich 
agitatorów', choć zdradziecka kula w y­
puszczona z ręki bolszewickiej coraz 
gęściej i częściej ich razi Oni w histo- 
rji naszych walk z najazdem bolsze­
wickim mają piękne i świetlane chwi- 

' leT W  1920 r. pod Łukowem nikt inny 
tylko oni stanęli karnie i ochotnie w 
szeregach naszych wojsk; oni obficie 
krwię własną okupili zwycięstwo Pol­
ski nad nordami Trockiego. A  na kre­
sach zachodnich, szczególnie na Gór­
nym Śląsku, jakże wielkie policja da­
ła dowody wyi rwałości i poświęcenia 
w  walce z wrogami państwowości.

A jak często naszej policji za cały 
bezmiar jej poświęcenia płacimy czar- 
nąTSiewdzięcznością, jak często do te- 
gó Jgyajiaiowego żołnierza odnosimy 
sięj t  tą samą niechęcią jak do żandar- 
n iŁ czy policjanta dawnych państw 
^boi^zych? Ile razy z całą złośliwo­
ścią ułrudniamy im pełnienie obowiąz 
ków, ile razy cieszymy się, gdy policja 
popełni jakiś błąd, jakby ten błąd nie 
dotykał i nas wszystkich na równi z 
pólicją?

Policja angielska jest w zorem władz 
bezpieczeństwa dla wszystkich innych 
państw europejskich, ale nie zapomi­
najmy. że wielkie zasługi w wyszkole­
niu swej własnej policji ma przede- 
wszystkiem społeczeństwo angielskie, 
które w  swoim „Bebe“ widzi serdecz­
nego przyjaciela. Tam nad Tamizą, do 
człowieka olbrzymiego wzrostu, z cheł 
mem na głowie i pałeczką w ręce każ­
dy przechodzień życzliwie się uśmie­
cha i gdzie tylko może ułatwia mu pra 
cę. Przypominam sobie fakt, który dla 
wielu z nas wyda się jeszcze niezro­
zumiały:

Dwóch Irlandczyków dokonało przed 
kilku laty zamachu na generała wojsk 
angielskich Wilsona Rażony kulą ter­
rorystów' politycznych, padł generął 
angielski martwy na poduszki swego 
automobilu. Policja rozpoczęła pościg 
za zbrodniarzami, zamachowcy gęsto 
ostrzeliwali się i ranili jednego poli­
cjanta w nogę. Gdy obu Irlandczyków 
ujęto i stanęli przed sędzią śledczym, 
po przesłuchaniu, jeden z nich nieśmia 
ło zbliżył się do sędziego i cichym gło­
sem zapytał:

—  Panie sędzio, jak się ma poli­
cjant, — czy rana jest ciężka?

— A cóż panu na tern zależy? — 
spytał zaciekawiony sędzia.

— Ach, nanie sędżio, nie żal mi ge­
nerała Wilsona, bo on zwalczał moich 
braci, ale tak mi żal tego kochanego 
■»Bebe“ . którego raniłem...

O sta teczn y  sukces PoEski
w s p ra w ie  s k r z y n e k  p o c z tp w y c h .

Genewa, 19 9. (PAT). Rada Ligi na 
(TzisfejsgFm przedpołudniowem posie­
dzenia wysłuchała sprawozdania * 
nones de Leona w sprawie rozgrani­
czenia portu gdańskiogo dla celów poi 
sklej służby pocztowej.

Komisarz generalny Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Gdańsku Stiassbrrger 
wypowiecniał się w imieniu Polski za 
przyjęciem sprawozdania, natomiast 
prezydent senatu gdańskiego Sał ni do 
magał się przekazania sprawy stali - 
mu trybunałowi sprawiedliwości mię­
dzynarodowej w Hadze do rozstrzy­
gnięcia lub zaopinjowania.

Przedstawiciele Anglji i Szwecji wy 
stąpili przeciwko temu żądaniu Gd iń 
ska jako nieuzasadnionemu, cśwtad- 
czając, ie nalezv oprzeć się na orzecze­
niu wysłane] do Gdańska w swoim 
czasie komisji rzeczoznawców.

Rada Ligi jednomyślnie zatwierdzi­
ła wniosek sprawozdawcy Ouincnes 
de Leona, odrzvcaiąc żądania Gdań­
ska jako nieuzasadnione.

Berlin, 19. 9. ( P A T ) .  O dzisiejszem 
posiedzenia H idy Ligi Narodów Biuro 
Wolffa prćaje: Rada Ligi na dzisiej­
szem posiedzenia poświęconym spra­
wie poczty polskiej w Gdańsko, Za­

twierdziła wb.ew zastrzeżeniom Gdań­
ska raport komisji rzeczoznawców w  
sprawie wykreślenia granic portu 
gdańskiego dla celów polskiej służby 
pocztowej.

Prezydent Sahm w imienni senatu 
gdańskiego zażądał przekazania spra­
wy dla ostatecznego rozstrzygnięcia 
haskiemu trybunałowi sprawiedliwo­
ści. Przedstawiciel Polski minister 
Strassburger sprzeciw*! się tej propo­
zycji i prosił Radę Ligi o natychmia­
stową decyzję na podstawie raportu ko 
jnisji rzeczoznawców. Sir Robert Cecil 
odrzucał przedstawione przez delega­
cję gdańską zastrzeżenia prawne a re­
prezentant Szwecji, który w  czerwcu 
br. zażądał przydzielenia do komisji 
rzeczoznawców eksperta prawnego, sta 
nął również na stanowisku, że prawne 
umotywowanie raportu komisji rze­
czoznawców jest w zypełńości wystar­
czające.

Wobec dzisiejszej decyzji Rauy Li­
gi, jak donosi Biura Wolffa, rząd pol­
ski z pośród skrzynek pocztowych, wy 
wieszonych w stycznia br. na obszarze 
Gdańska, będzie musiał usunąć trzy, 
wszystkie inne natomiast zesłaną na 
swych miejscach.

Mmm o pakcie i Polsce.
NIEMCY NIE ZGODZĄ SIF NA UDZIAŁ V7 ROKOWANIACH O PAKT ZA­
CHODNI PRZEDSTAWICIELI POLSKI I CZECHOSŁOWACJI. — JAK 
NIEJHCY POJMUJĄ ZDEMILITARYZ OWANA STREF? WZDŁUŻ GRANI­

CY POLSKIEJ.
Teł. wł. B e r l i n  19. 9 — W  czasie 

konferencji, którą niemiecki minister 
spraw zagranicznych dr. Stre&emann 
cdbnł z dziemnkrzami zagr- w^nymi 
w Berlinie na temat paktu zachodnie­
go, poruszana została także sprawa 
paktu wschodniego. Odnośnie do tej 
kwestji oświa.do7vł dr. Stresemann, że 
absolutnie nie zgodzi się na udział w 
pertraktacjach o zabezpieczenie uranie 
zachodnich ani przedstawiciela Polski 
ani też Czechosłowacji. Natomiast Nie­
mcy gotowe są wszcząć pertraktacje 
o zawarcie nmów arbitrażowych mię­
dzy Niemcami a Polska i między Nie­
mcami a Czechosłowacją.

Mimo, że o sura wach tych bardzo 
dużo się pisze — ciągnął dalej Strese- 
mrtnn — to jednak dziwnym jest, ie 
rząd niemiecki n'e otrzymał do tej po­
ry ani ze strony Polski ani też ze stro­
ny Czechosłowacji żadnych propozy- 
cyj w tym kierunku. W  każdym razie 
— podkreślił Stresemann — ewentu­

alny pakt wschodni nie hedzie mógł 
mieć tej samej rozciągłości, co jiakt w 

'"c nrrnic zachodnich.
Wreszcie oświadczył Stresemann, że 

Niemej* nigdy nie mogłyby zgodzić się 
ńa to. żeby przez ich terytorium miały 
przechodzić obce wojska z pomocą dla 
innych państw.

Charakterystyczna była odpowiedź 
Stresemann-. na pytanie jednego z a- 
merykańskich dziennikarzy, ile praw­
dy iest w pogłoskach o zamierzonem 
utworzeniu strefy zdemilifaryzowanej 
na wschodniej granicy Niemiec. We­
dług Sfresemanna taka strefa zdemili- 
taryzowana mnnłaby być utworzona 
tylko między Bydgoszczą a Pozna­
niem. Na utworzenie strefy zdemiHta- 
ryzowanej wzdłuż cale? granicy Niem­
cy nie mogłyby się nigdy zgodzić cŁ oć- 
by z tego względu, że stolica Niemiec, 
Berlin, leży zbyt blisko granicy pol­
skiej.

I zawsze po przesłuchaniu Irland­
czyk skwapliwie dopytywał się o zdro­
wie „Bebe” , a gdy jednego dnia oświat! 
czono mu, że „Bebe“ już zdrów i cho­
dzi wtedy z radością powiedział:

A  więc żadnej zbrodni nie mam na 
sumieniu.

Tak Anglicy umieją szanować i ko­
chać swoją policję i dlatego mogą się 
nią szczycić, jako wzorem dla innych.

Może i my dojdziemy kiedyś do tego, 
do czego doszli Anglicy; może i nasze 
pojęcia o policji i szacunek dla grana­
towego munduru rychlej nadejda ani­
żeli dziś sie snodziewamy i tej zmiany 
usposobienia społeczeństwa wobec po­
licji życzymy i naszemu społeczeństwu 
i policji w  dniu otwarcia dzisiejszej 
uroczystości. Bł

Spór o dat( i miejsce h o n fc n tji 
m in is f m

Tel. wł. P a r y ż ,  19. 9. W  tutejszych ko­
kach politycznych sądzą, że wobec sprzeciwu 
Niemiec co do odbycia konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w sprawie paktu bezpie- 
czeristwa w Lozannie, najprawdopodobniej kon­
ferencja zwołana zostanie do Lucerny. Ścisłej 
daty rozpoczęcia konferencji nie wymienia sie 
jeszcze. W  każdym razie Jest pewne, że kon­
ferencja rozpocznie się w pierwszych aniacb 
października.

fld;azl dostojników p rn »o sło »iijc li 
i Polski.

T p,1. wł. W a r s z a w a ,  20. 9. Wczoraj ■wie­
czorem Pan Prezydent Rzplitej podejmował 
podwieczorkiem dostojników cerkwi prawo­
sławnej. Późnym wieczorem wyjechali goście 
do Poczajowa, aby stamtąa udać się w  dalszą 
podróż do Bukaresztu i Konstantynopola. Me­
tropolita Djonizy udaje się na kurację do Me- 
ranu-

Im z t u ie  żądanie Hiemtów.
B e r l i n ,  19. 9. (P a t ) Komisja dla spraw 

wschodnich sejmu pruskiego uchwaliła dzisiaj 

wniosek, wzywający rząd pruski ao wpłynię­
cia na rząd Rzeszy, aby tenże nie podpisywał 

z Polską układu handlowego ani definity wne- 

go ani tymczasowego, przed uzyskaniem od 
rządu polskiego: 1) uwzględnienia interesów
Niemców mieszkańców Polaki, 2) stosownej o- 

pieki nad mieniem wydalonych optantów, 3) 
równouprawnienia Niemców w  stosunku do re­
formy rolnej w  Polsce, 4) zgody rządu polskie­

go na wydalenie z Niemiec po ukończonej kam­

panii rolnej robotników rolnych polskich.

f-

Rap? na zamach na honsula 
polstłiego.

Tel wł. B e r l i n ,  19 9. Według wiado­
mości z Essen przed tamtejszym sądem przy­
sięgłych odbvta się rozprawa Przeciw kupco­
w i Bergerowi, który jak wiadomo, swego cza­
su dokonał zamachu na konsula polskiego w 
Essen. Berger skazany został na trzy łata cięż­
kiego więzienia.

Dymisja gabinetu litewskiego.
R y g a ,  19. 9. (P a t ) Łotewska Agencja do­

nosi z Kowna: Dziś o godz, 9. rano odbyło
się nadzwyczajne posiedzenie litewskiej Rady 
Ministrów.

Cmawiano sprawę dotyczącą ważnych in­
strukcji dla delegacji litewskiej do rokowań z  
Polską, które nie doszły na czas do Kopenhagi- 
Delegacja litewska dlatego poszła dalej, niż to 
było zamierzonem przez litewska Radę Mini­
strów. W  związkn t  tem zgłosił prośbę o dy­
misję minister spraw zagranicznych Czarneckis.

W  rezultacie dalszych obrad postanowił ga­
binet podać się do dymisji. Zaraz po posiedze­
niu rady ministrów prezydent rady ministrowi 
Petrulis zgłosił dymisję catepo gabinetu.
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Widma nowej powolucji w  B u łp rji.
Teł. wł. W i e d e ń .  19. 9. Prasa wiedeńska 

podaje za wiadomościami prasy włoskiej, iż 
rewolucjoniści bułgarscy podnoszą znowu głowę 
i czynią przygotowania do ponownych wystą­
pień przeciw rządowi. W  dniu wczorajszym w 
Sofji i innych mlastacn bułgarskich rozlepiono 
proklamację, wzywającą do powstania przeciwko 
„Krwawym" rząaom premjera Cankowa. W o­
bec tego władze policyjne jakoteż wojskowe za­
prowadziły ostry stan pogotowia i wysłały na 
ulice liczne patrole.

Projekt reformy rolnej w  flnglji.
Tel. wł. L o n d y n ,  19. 9. Wielką sensację 

w  tutejszych kolach politycznych i gospodar­
czych wywołał wniosek, zgłoszony przez Lloyd 
GeOige‘a w  sprawie przeprowadzenia reformy 
rolnej w  Anglji. Według projektu Lloyd Geor- 
ge‘a ma rząd wywłaszczyć wszystkich właści­
cieli ziemi, którzy sami jej nie uprawiają, a tyl­
ko ■wydzierżawiają farmerom. Wywłaszczone 
ziemie mają być rozparcelowane pomiędzy ma­
łorolnych i potrzebujących. Wywłaszenie mia­
łoby nastąpić bez odszkodowania dla farmerów- 
Właściciele zaś, których ziemia zostałaby w y­
właszczona, mieliby otrzymać wynagrodzenie w 
tługoterm.‘nowych ratach.

Eksport paliki przez Gdańsk,
Tel. wł* W  a r s z a w  a, 20- 9. W  ciągu mieś- 

sierpnia eksport przez Gdańsk doszedł 15 000 
ton zboża wartości 40 milionów złotych. W ę­
gla przez Gdańsk wywieziono w  tym czasie 
75 000 ton wartości 3.3 miljonów złotych- W  
miesiącu wrześniu eksport ten jeszcze się zwię­
kszył. O zwiększeniu się eksportu węgla świad­
czą również dane statystyczne katowickiego od­
działu Banku Polskiego. W  czasie od 20-go lip- 
ca do 20-go sierpnia eksportowano 544 000 ton 
Węgla górnośląskiego, podczas gdy w  miesiącu 
poprzednim wywieziono tylko 365 000 ton.

Rachunki Państwu za sierpień.
Tel- wł. W a r s z a w a ,  20. 9. Zamknięcia 

obrachunków skarbu państwa za sierpień w y­
kazują dochody państwowe w wysokości 155 
miljonów złotych, natomiast rozchody w  wyso­
kości 152 miijonów. Nadwyżka dochodów w y­
nosi 2,3 miljony -złotych

Riewczesne informacje 
o podniesieniu cen.

• Teł. wł. W a r s z a w a .  20. 9. Wiadomości, 
które pojawiły się w  prasie o liście towarów 
zakazanych do importu oraz towarów, na które 
ma być podniesione cło, nie są ścisłe. Decyzja 
w  tej mierze jeszcze nie zapadła. Wobec tego 
wszystkie Informacje o podniesieniu cen są co- 
najmnlej przedwczesne- Projektowane zarzą­
dzenia co do ceł i zakazów importu niektórych 
towarów nie będą obejmowały artykułów żyw 
nościowych.

Bezrobotni w  Polsce 
w ubiegłym tygodniu.

W a r s z a w a ,  19. 9. (Pat.) Według da­
nych częściowych urzędu pośrednictwa pracy o- 
statnl tydzień od 29. sierpnia do 5. września 
r. b. wykazuje przybliżoną liczbę 188 270 bez­
robotnych- Wstosunku do poprzedniego ty­
godnia liczba ta wzrosła o 3360- Na terenie 
Górnego Śląska bezrobocie wpzroslo o 1000 o- 
sób z powodu zwolnień robotników z kopalń, 
w  Kaliszu o 1000 osób wskutek zwolnienia ro­
botników z fabryki pluszu, w  Łodzi o 120 osób-

Urzędowo łoryfy no ebsport 
na węgiel.

W a r s z a w a ,  19. 9. (Pat.) Uwzględniając 
trudne położenie pieniężne firm eksportujących 
Węgiel p. minister Kolei Tyszka wydał polece­
nie, aby nieuregulowane dotychczas różnice ta­
ryfowe, wynikłe z zaprowadzenia specjalnej ul­
gowej taryfy eksportowej na węgiel, były w y­
płacone firmom natychmiast do wysokości 75 % 
należności.

Reszte powinny wypłacić dyrekcje kolejowe 
po ostatecznym rozpatrzeniu reklamacyj. W  ta­
ki sam sposób polecił minister traktować i świe­
żo wpływające reklamacje.

Minister bolzj w  podróży.
W a r s z a w a ,  19. 9. (P a t ) Dnia 19. bm- 

Młfl. Kolei Żelaznych Tyszka uda się w  trzy­
dniową podróż inspekcyjną do dyrekcji poznań­
skiej, katowickiej i krakowskiej. Dokona on 
między inneini inspekcji nowobudującej się kolei 
Kalety— HerbytrPodzimcze. '  x  ,

Tel. wł. W  a r s z a w a 20. 9. — Wczo­
raj z rana przybył do Warszawy z Pa­
ryża polski minister spraw zagranicz­
nych, p. Skrzyński. W  południe mini­
ster Skrzyński przedstawił premjero- 
wi wynik swoich narad w Genewie i 
w Paryżu. W  przeprowadzonych roz­
mowach podkreślano bardzo silnie 
znaczenie wizyty Cziczerina w  Warsza­
wie i wyrażono przekonania, że w nte- 
długim czasie uda się zawrzeć traktat 
handlowy między Polska * Rosję so­
wiecka- Dzisiaj w  niedzielę minister 
Skrzyński zda relację Panu Prezyden­
towi Rzeczypospolitej.

Anglja przeciw Rosji.

L o n d y n ,  19. 9. (A. W-) Chamberlain w y­

głosił mowę, w  której ostro występuje przeciw­

ko wpływowi Rosji sowieckiej w  Chinach w y­

zyskującej obecną sytuację- Obecna sytuacja w  

Chinach mówił Chamberlain, jest tak poważna, 

że nie miałoby celu zataić wielkich trudności i 
powagi polużenia.

Zagraniczne wpływy dążą do wykorzystania 
nieszczęśliwej chwili dla własnych celów i do 

podburzania opinji publicznej w  Chinach prze­

ciwko Anglii i innym ludom

Str. 2.

POŻAR PARLAMENTU/W JAPONJI.
T o k i o ,  19. 9. (AW -) Posiedzenie sejmo

japońskiego jest na razie zakwestionowane 
wskutek tego, że gmach przy wczorajszym po­
żarze został doszczętnie zniszczony. Stwierdzo­
no, że pożar wybuchł bezpośrednio po wyjeź- 
dzie angielskiego księcia Jerzego, który tego 
dnia bawił w  Tokio-

Policja aresztowała trzech studentów po­
dejrzanych o podpalenie. Szkody z  powodu 
zniszczenia gmachu parlamentarnego są bardzc 
duże i wynoszą około miljona jenów. Gabinet 
zbierze się dziś, by rozpatrzyć jak najrychlejsza 
Ludowę prowizorycznego gmachu parlamentu.

Tel. wł. L o n d y n ,  19. 9. Z Tokio dono­
szą, że w  dniu wczorajszym spłonął tam z przy­
czyn niewiadomych parlament japoński. Co do 
przyczyn pożaru obiegają najrozmaitsze wersje. 
Według jednych pożar spowodowała nieostroż­
ność robotników zatrudnionych przy robotach 
w  gmachu parlamentu, według innych zaś ogień 
podłożony został przez japońską organizację 
terrorystyczną. Na poparcie tej drugiej wersji 
podają, że aresztowano trzech studentów, japoń­
skich, podejrzanych o podłożenie ognia.

SUKCES POLITYKI POLSKIEJ 
W  GENEWIE.

Teł. wł- G e n e w a ,  19. 9. Wybór delegata 
Polski, posła Dębskiego przewodniczącym pod­
komisji rozbrojeniowej wywołał w  kołach Ligi 
Narodów bardzo dodatnie wrażenie. Poseł Dęb­
ski, ma rozstrzygnąć bardzo ważny problem, 
czy należy załatwić najpierw sprawę zagwaran­
towania bezpieczeństwa, a następnie dopiero 
powszechnego rozbrojenia, czy też najpierw roz­
brojenia, a następnie zagwarantowania bezpie­
czeństwa. Jak wiadomo, przy ostatniej koncep­
cji upierają się państwa, sympatyzujące z Niem­
cami.

*■
KATASTROFA W  JAPONJI.

O s s a k a, 19, 9. (Pat.) — Taifun •wy­
rządził w południowo-zachodnej Ja­

ponii na obszarze od Shiikoku aż do 
liyiushu znaczne szkody. Liczne domy 
są zburzone. Są wielkie ofiary w lu­
dziach. W  okolicy Ossaka komunikacją 
jest przerwana.

N O W I R E F  ORT* L O T N IC Z Y .

N o w y J o rJL jljO . — Lotnik „Wil­
liams osiągnął na samolocie CuT-usa 
nowy rekord szybkbości, przeleciwszy 
285 mil w godzinie.

OSZUŚCI NA BRUKU W ARSZAW ­
SKIM.

W  a r s z a wa, 19. 9. (A. W-.) Dzisiaj otrzy­
mała policja rozkaz usunięcia przemocą z ulic 
sprzedających t  z- „Kule zwycięstwa*". Okaza­
ło się bowiem, że osoby podające się za ofi­
cerów rezerwy nic wspólnego nie mają z tymi 
oficerami i ma się tu do czynienia z wyzyskiem 
osób prywatnych.

POŻARY DOMÓW W  BERLINIE.
B e r l i n  19. 9. (Pat.) Szajka pod­

palaczy, grasująca w Berlinie od kilku 
tygodni, wywołana dziś kilka nowych 
pożarów, z których i eden w  dzielnicy 
Friesenau przybrał znaczne rozmiary 
powodując duże. szkody,

W PŁYW Y SKARBOWE Z WOJE­
WÓDZTWA ŚLĄSKIEGO.

Teł. wł. W a r s z a w a ,  20. 9. Sprawozda­
nia centralne] księgowości tninisterjura skarbu 
wykazują, że wpływy, osiągnięte przez skarb 
państwowy z województwa śląskiego nie pokry­
wają wydatków skarbu państwa na to woje­
wództwo. W  sierpniu rb- autonomiczne docho­
dy budżetowe województwa śląskiego wynosi-

P rzen ouan ia  polityczne u  M i .
Tel. wł. L on d yn  19. 9. — W  tutej­

szych kołach politycznych krążą n- 
porczywe pogłoski, że pewne ugrupo­
wania polityczne, wchodzące do tej po­
ry w skład partit konserwatywnej, a 
niezadowolone z polityki obecnego kon 
serwatywnego rządu Baldwina, za­
mierza wystąpić z partji konserwaty­
wnej i utworzyć nową part.ię centro­
wą. Do nowego s.ropnictwa miałaby 
przystąpić również pewna część pra­
wicowych liberałów. Z tych samach 
kół donoszą, że nową koncepcję żywo 
popiera Lloyd George.

Tel. wł. L o n d y n 19. 9. — Opozycyj. 
na prasa angielska podkreśla ze szcze­
gólnym naciskiem, iż w jednej z miej­
scowości okręgu Lancashire w  wybo­
rach uzupełniających przepadł kan­
dydat rządowy. Kandydat opozycyjnej 
lewicy otrzymał 2000 głosów więcej od 
kandydata rządowego, który dotych­
czas miał tam 6000 głosów. Zdaniem 
prasy opozycyjnej fakt ten jest najlep­
szym dowodem, że polityka Baldwina 
nie znajduje w społeczeństwie angiel- 
skiem uznania.

Matactwa dyplomacji angielskiej.
PRZLMÓWIENIE CHURCHILLA O Z AD ANIACH

SKIEJ.
POLITYKI ANGIEL

TeL wJ. o r. d y n 19. 9. — Prasa 
londyńska podkreśla znaczenie prze­
mówienia angielskiego ministra Chur- 
cnilla, wygłoszone w Birmingham na 
temat najważniejszych zadań pepity ki 
wewnętrznej i raoraniczne] Wielkiej 
Brytanji. Churchill zaznaczył, że An­
glja dąży do konsolidacji stosunków, 
zarówno wewnętrznych Anglji, jako­
też na całym kontynencie europej­
skim. Wyrazem tych dążeń w polityce 
zagranicznej Anglji jest usiłowanie 
doprowadzenia do porozumienia po­
między Anglja, Francją i Niemcem!. 
Porozumienie to. które poszłcŁy zaró­

wno w kierunku politycznym, jak i w 
kierunku gospodarczym miałoby zda­
niem Anglji przyczynić się do uspoko­
jenia kontynentu europejskiego, a 
przedew^zystkiem zabezpieczyć Euro­
pę przed możliwościami nowych 
wstrząśnięć wojennych.

Jeśli szczerem jest to rzekome dą­
żenie Anglji, to niezrozumiałem się 
staje, dlaczego Anglja wraz z Niemca­
mi trwa na stanowisku pominięcia 
Polski przy rokowaniach ministrów 
spraw zagranicznych w sprawie paktu 
bezpieczeństwa.

( M i n a  działalność fl&d-el-Krinw.
FRANCUZI I HISZPANIE OD PIERAJĄ ATAKI POWSTAŃCÓW.

_Tel. wł. P a r y ż  19. 9. — Według 
wiadomości z frontu marokańskiego 
pows ańcy vrszczęli na wszystkich lin- 
jach bardzo ożywioną działalność 
prze ;iwko wojskom hiszpańskim i 
francuskim. Powstańcy usiłują za 
wszelką cenę przełamać front i zdo­

być ntracone ważne pnnkty strateg- 
czne. Po zaciekłych walkach udało się 
zarówno wojskom hiszpańskim jako- 
też wojskom francuskim odeprzeć 
wszelkie ataki a n< wet posunąć się 
naprzód.

WYKRYCIE TAJNEGO MAGAZYNU BRONI ABD-EL-KRTMA
Tel. wł. P a r y ż 19. 9. — Prasa pa­

ryska nosi, że dzięki wzmożonej 
kontroli, udało się v/ykryć na Krecie 
tajny magazyn broni Abu-el-Krima. Po 
tajemni handlarze bronią, którzy w  
czasie wojny światowej zaopatrywali 
Niemcy, również Abd-el-Krlmowi do­
starczali broni i amunicji, magazynu­
jąc ją na Krecie. Stąd tajnemi droga­

mi broń ta dostawała się do obozn 
Abd-el-Krima. Wykrycie tego maga­
zynu niewątpliwie przyczyni się do 
wzmożenia blokady francusko-hisz­
pańskiej i utrudni przywódcy riffenów 
otrzymanie pomocy z zewnątrz. 
Zanowiedź kryzysu rządowego w  An­
glji . 2 łamy.

Ohydne M u  Urazów o  Syrii
P a r y ż  19 9. (Pat.) — Havas ogła­

sza list arcybiskupa Haurana o poło­
żeniu w Syrji, w którym pisze:

Przed 14 dniami w Ha-uran położenie 
stało się niepokojące. Druzowie odnie­
śli kilka zwycięstw. Przeszło 5000 
chrześcijan zostało splądrowanych i 
wypędzonych. Przeszło 800 Francuzów 
zostało zabitych i okaleczonych, 700 
Francuzów znajduje się w  fortecy Su- 
eida, którą oblężyli Druzowie. 10 szcze­
pów okręgu JLauran bierzeudział w po­
wstaniu.

Francuzi wysłali ekspedycję przeciw 
ko Dżebol Druz. Dla oójjięsienia zwy­

cięstwa potrzebnych jest jednak 1500 
dobrze wyekwipowanych żołnierzy, 
gdyż prestige Francji od czasu klęski 
w dniu 3-go sierpnia bardzo ucierpiało. 
Sueida otrzymuje środki żywności za- 
pomocą samolotów, z których 6 zosta­
ło zestrzelonych. Położenie jest bardzo 
poważne.

L o n d y n  19, 9. (Pat.) — „Times" 
donoszą z Jeruzalem: Według donie- 
seó tutejszej prasy, władze angielskie 
aresztowały w Semokh na granicy po­
między Palestyną i Syrją 7 Niemców, 
którzy zamierzali się udać do powstań

H m  Tntir

ły w sumie 3 396 000, wydatki zaś 5 235 000 zł.

Kosa Iszczednośei 
Miasta Krakowi
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Polsko i Rosjo.
i i .

(kh) Słabą, stroną dzisiejszej Rosji 
wobec Europy jest jej bolszewicki u- 
strój. Zarówno materjalne konsekwen­
cje, jakie ustrój ten wprowadził odno­
śnie do innych państw (długi), jak 
i moralny stosunek Europy do bolsze- 
wizmu w wysokim stopniu utrudnia 
ją zbliżenie się Rosji do reszty konty­
nentu europejskiego. W  Polsce odgry­
wa tu rolę i dziś główme nastrój, a 
nie świadomość interesu.

Tymczasem Rosją trzeba oddzielić 
od bolstzewizmu w naszych pojęciach. 
Bo Rosji, jakąkolwiek ona będzie, nie 
można wykreślić z karty1. Rosja jest, 
istnieje na tym samym obszarze co 
dawniej, z tym samym ogromem lud­
ności, a jak się wreszcie okazuje od 
niedawna, z tenii samemi aspiracjami 
pa terenie międzynarodowym Zmienił 
się tylko ustrój, tak jak się on zmienił 
w  18 w. we Fi ancji, nie zmieniając w 
iliczem zasad polityki francuskiej na 
iiuższą metę. Wszelkie sofizmaty, zbi­
jające tę analogię są kruczkami, uie 
mającym^ uzasadnienia i podstaw. Ja­
ko bezpośredni świadkowie katakliz­
mu w  kolosie rosyjskim nie byliśmy 
w  stanie objąć istoty dokonywującego 
się procesu i identyfikowaliśmy upa­
dek caratu z upadkiem Rosji. Tak się 
niw sta to .

Rosja nie upadła a miernikiem te­
go faktu jest odrodzenie olbr syrruch 
koncepcyj azjatyckiej polityki Rosji, 
podjecie rywalizacji Rosji z An *lją na 
terenie żółtej rasy; te problemy w zgni 
łem ciele powstae by me mogły. Poli­
tyka międzynarodowa jest wykładni­
kiem wartości narodu. Można powie­
dzieć o narodzie: „powiedz jaką masz 
lin je w polityce międzynarodowej, a 
powiem ci kim jesteś i uzegoś wart44.

Boiszew'zm osłabił Rosję gospodar­
czo i wprow ad*dł w  nią chaos wewnę­
trzny, ale chaos jest wynikiem braku 
organizacji i wystarczy ją przywrócić, 
aby chaos ustał. Trudno powiedzieć, 
czv zdolności organizacyjne obecnych 
władców Rosji stoją na wysokości za­
dania; obserwacja każe nam raczej wi 
dzieć i spostrzeaz znaczny ich zasób. 
Są to jednak —  raz jeszcze powtarza­
m y — zagadnienia ściśle wewnętrzne 
Rosji; tradycyij polityki międzynaro-

W  rosyjskiej republice sowieckiej, 
nadającej ton komunistom całego 
świata, odbywa się ostatnimi czasy e- 
wolucja w kierunku córa*, dalszego jej 
zmilita ryzowapia. Znak iem zaś czasu 
jest mowa, którą świeżo wygłosił 
Frunze do wycnowańców Akaaemji 
polityczno-wojskowej, a w której uno­
sił się. nad dobrodziejstwami, prmące- 
mi z jedności w  dowództwie, z zacho­
wywaniu oUTOwej dyscypliny i z obo­
wiązku służby wojskowej, polegające­
go na poświęceniu swego życia dla do­
bra komunistycznej ojczyzny oraz zwy­
cięstwa państwh robotniczego i chłop­
skiego. Mowę swą zakończył komisarz 
ludowy dla spraw- wojskowych twier­
dzeniem, że „żadna armja na świecie 
nie może równać się z armją sowiec­
ką41.

Obecnie zmieniły się radykalnie sto­
sunki w  tej armji. Daleką jest ona od 
słynnego rozkazu Nr. 1, wydanego 
przez Kiereńskiego a znoszącego wszel 

dowej bolszew izm nie zabił, owszem/kie różnice między żołłrerzem a ofice-
muzwija je  w  sza lonym  i, przyzna jm y, 
im ponującym  tempie.

To wysiać cza, aby Rosje uznać za 
partnera, z którym można pertrakto­
wać na równi z innymi.

T tu nasuwa się nowa kwestja: 
wszelkie stosunki z Rosją obecną uła­
twiają, boiszewizmowi żerowanie na 
zdrowem ciele. 'Wrogowie nawiązania 
stosunków z Rosją wysuwają ten mo­
ment na plan pierwszy. Pomijamy, że 
porozumienie z Rosją nie wyklucza 
walki z bolszewizmem na własnym 
gruncie w  najostrzejszej na\vet formie. 
Źaoen rząd Doiszewicki nie może za­
strzegać się przeciwko temu,, bo tak 
jak my uważamy ustrój Rosji za jej 
sprawcę wewnętrzną, tak i Rosja uzna, 
że nasze stanowisko i akcja wobec bol- 
szewiznm jest kwestią, do której pod 
żadnym pozorem mieszać się jej nie 
wolne. To jednak, co powiedział one- 
gdaj do korespondenta naszego pisma 
francuski minister oświaty Monzie — 
rozstrzyga wszelkie wątpliwości: mu­
simy mieć w iarę, że bolszewizm nie po­
trafi zatruć Europy . My w Polsce mo­
żemy być tego pewni. Jesteśmy naj­
bliższymi sąsiadami Bolszewji i żyje­
my w  tern sąsiedztwie już lat siedem 
wśród najgorszych warunków, bo w 
ciągiem przesileniu gospodarczem. Mi­
mo to wytrzymałość na agitację komu 
nistyczną okazała się w Polsce bez za­
rzutu. Możemy liczyć na nią nadal ja­
ko na granitowy mur.

Interes Polski wymaga zaś dzisiaj 
porozumienia z Rosją Układ stosun­
ków w Europie stawia nas poprostu 
przymusowo w  takiej sytuacji, że miej 
sce nasze jest w łańcuchu państw- za- 
chodnio-pułudniowo-wschodnich Euro­
py.

Bolszewizm w Rosji jest niewątpli- 
wie jej słabą stroną. Korzystać z niej 
powinna Polska. Jako najdalej wysu­
nięte państwo słowiańskie, najmocniej 
dziś zorganizowane, Polska musi dziś 
zająć to miejsce, jakie dawniej przy­
padało wyłącznie Rosji. Nam musi 
przypaść hegemonia wśród państw 
wschodnio-europejskich. I jeśli gdjie 
ma trwać dalsza rywalizacja z Rosją, 
to właśnie w tym kierunku, aby Pol­
ska. zajęła stanowisko naczelne na 
wschodzie Europy, jako bezpośredni 
sąsiad drugiego partnera międynarodo 
wego konfliktu — Niemców-. Bolsze- 
w-izm nie pozwala Rosji na razie roz­
winąć tych sił, jakie są potrzebne w 
tej grze na wielką miarę: rola następ­
cy przepada Polsce. Czy wywiążemy 
się z tej roli należycie — będzie zale­
żało wyłącznie od nas. W  każdym ra­
zie otwierają się przed nami szerokie 
wrota w ielkiej ekspansji politycznej.

Miliiaryzitt Piosji sowieckie,'.

rem. Również daleką jest cała Rosja 
od pacyfistyezmego wyznania wiary, 
złożonego ongi przez delegatów bolsze 
wickich podczas rokowań pokojowych 
w  Brześciu Litewskim. Dsiś mówi si§

i myśli w Rosji tylko o wojsku, o woj­
nie, o dyscyplinie wojskowej, o  konie­
czności posiadania siinej armji.

Wyrazem tych nastrojów jest opra­
cowany przez „downarkom" (radę ko­
misarzy 'ludowych) projekt ustawy 
wojsKowej, którego najważniejsze po­
stanowienia brzmią, jak następuje:

„Obowiązkow a siużna Wojskowa o- 
bejmuje okres przygOTOwania wojsko­
wego, okres służby czynnej a wreszcie 
okres służby w stanie rozporządzamo- 
śei, czyli w rezerw ie“ .

Pierwszy z tych okresów zawiera 
szereg ćwiczeń, dokonywa nycń. poza 
obrębem airmji przez młodych ludzi w 
19, 20 i 21 toku życia corocznie przez 
jeden miesiąc.

Następnie młodzi ludzie, po skoń­
czeniu 21 roku życia, powołj-wani są 
do ńełimęnią służby czynnej, z której 
przemodza do rezerwy. Jest rzeczą cie 
kawa, że źródła urzędowe, padające 
do wiadomości publicznej projekt no­
wej ustawy, pom ijają milczeniem czas 
trwania służby prezencyjnej, który bę 
dzie tworzył rodzaj tajemnicy urzędo­
wej dla zagranicy.

Omawiany projekt zawiera także, 
jedno ciekawe postanowienie, mające

pozornie cechy wielkiej, u bolszewików 
niezwyKłej humaniiamości.

Postanowienie to uwalnia od służ­
by wojskowej tych obywateli państwa, 
którym na pełnienie jej nie pozwę la 
ich wyznanie, pod warunkiem atoli 
dowiedzenia, iż wyznanie to rzeczywi­
ście odpowiada ich przekonaniom. 'V  
praktyce więc władze sowieckie będą 
mogły posłać do koszar każdego na­
leżącego do podobnego wyznania, boć 
nie sprawi im żadnej trudności wyka­
zać, że jest wobec niego „heretykiem44.

Byc może, iż rząd sowiecki próbuje 
w- ten sposób ściągnąć z powrotem do 
Rosji sekciarzy, zwanych „duchobor- 
cami41, których mnóstwo emigrow ało 
w ostatnich latach do Ameryki i uczy­
nić z nich propagatorów komunizmu.

Gdyiby zaś który z nich nie chciał 
podjąć się takiej roli, pójdizie jako „he 
retyk14 do szeregów-. Ryzyko więc dla 
władz sowieckich jest żacme.

i

Polska na Kongresie dla s j i m  
i hcfca w  Kenewie.

Na odbytym w  Genewie Kongresie poświę­
conym spiawom dziecka, przeszło y00 przed­
stawicieli 48 krajów obradowało w  3 sekcjach: 
hygieny i medycyny, opieki społecznej, wycho 
wania i propagandy. Jako m ówcy generalni z 
Polski przemawiali na Kongresie: Prezes Sądu 
Najwyższego prof. Al- Mogiinicki, prof- Groe: 
ze Lwowa i Wicedyrektor Polsko-Amerykań­
skiego Komitetu Pomocy Dziec:om Dr. M. 
Gromski.

Kongres uchwalił szereg b. ważnych wnios­
ków. Należy żałow|ć, że na Kongresie nie było 
oficjalnego przedstawiciela Rządu Polskiego i 
wooec tego podczas otwarcia kongresu i pod­
czas zamknięcia Polska pozostała bez głosu 
(gdy nawet rząd Chin i Guatemili przysłał de­
legatów swych) Gdańsk również miał przed­
stawiciela oficjalnego, a w  liście uczestników 
pod nagłówkiem „Ukraina*'* widniało nazwisko 
p. M- N. Gay, delegata T-wa Opieki nad,mło­
dzieżą we Lwowie. /

i\i 
czyszczenia

Józef ROTTER,
5715 Biała-Bielsko
najstarsze I dobrze znane przedsiębiorstwo 
tego rodzaju przyrzeka najszj usze i najsta­

ranniejsze wykonanie wszelkich zleceń.

BIURA PRZYJĘCIA: 
KATOWICE: Dyrekcyjna 6.
KRÓL. HUTA: łvnkowa 1. 
SIEMIANOWICE: Jan Jędrys Bytomska 6

Kazimierz N. Gołba.

Pod tajemnico spowiedzi.
M ijab chwile.
Aż nagle zdało mu się, że posłyszał krótki, 

jakby przemocą stłumiony rkzyk. Przystanął 
i natężył siuidh.

Nie mylił się. Goś niedaleko zakotłowało 
eię w ' mroku. Zgiełk nagły kilku zmieszanych, 
głosów, coś jakby gwałtowne, rozpaczliwe sza­
mota nie, krótki eharkot i miękki plusk kałuży, 
jakby ktoś w ni ąupadł.

Ksiądz uczuł dreszcz na calem ciele i  
wstrzymał na obwiilę oddech- 

. Lecz jednocześnie usłyszał chłupot człapią­
cych po błocie nóg. Kroki te oddalały się w 
niewiadomym kierunku, cichły coraz bardziej, 
aż wreszcie zmilkły zupełnie. Znów nastała ci­
sza.

Ksiądz, pchnięty uo-n era przeczuciem, ru­
szył natychmiast dalej. Szedł powoli a ostro­
żnie, starając się przeniknąć oczyma mrok i 
mgłę. .

W te mrotkmał się o coś miękkiego tak sil­
n ia  że email nie runął, jak długi. W łosy po­
wstały mu na głowie.

—  Jeans, MaTj-a! — zakrzyiknął. — Czło­
w iek!

Pochylił się nad lezącym w kałuży, by po­
znać, co za jeden. Kęce mu się trzęsły, jak sta­
ruszkowi, a serce waliło miotem- Dotknął go, 
palcami powiódł po podartej kapocie. I  pot 
■wystąpił mu na czoło.

—  To cn! —  szepnął w besbrzeanem prze­
rażeniu. —  Tedy szedł i napadli go! Czuwali, 
by nie wydał tajemnicy! Zbóje!.. To  on! Po- 
wrozerr okręcili mu szyję " zadusili, jak zwie­
rze!-. Ciepły jeszcze lecz serce -ustało... dech 
ustał.:: O Ohryste!

Naraz podniósł się i wwuyistował.

—  Ni owi/n ny był! — jął mówić do siebie. — 
Skatowa-łj go i zniewolili... Opętali szaleństwem 
i nie wiedział, co czyni. 4 potem oprzj fcoMmał 
i kajał się... Niewinny!..

Ł zy  napłynęły mu dto oczu i wy-aa-gnąw szy 
ręce nad trupem, wyszeptał raz jeszcze:

— Fgo  te absóIvo a peccati-s tuk in nomi-

Uczynił krzyż i  westchnąwszy za jego du­
szę, ruszył daiiej. Jedna myśl ogarnęła go nie­
podzielnie, by ocalić tamtych. Szatańsko mści­
wa pieść komunistów zawisła nad nimi w 
tchnienia śmierci. W iedział już, co za jedni. 
Znał ich nazwiska.-

Lejba BlUmenkranz, Izaak Rabensohn, 
Ghaim Lemberger...

Polacy czystej krw i! — Ha! ha!
Zdawało się księdzu że to Szatan zachi­

chotał tuż przy nim — że widzi nawet zielone, 
nresarmjwite ślepia i czuje woń siarki...-

Przyspieszył kroku.
— Miałażby zbrodnia więcej święcić trium­

fów? więce.i pochłonąć ofiar? więcej przelać 
krwi?

W zdrygnął się ksiądz Atanazy.
— Nie daj Bóg! — rzekł dc siebie —- jeśli 

< zas jesztze, pójdę i ócalę! N ie'wydam  niko­
go! P . wiem tylko, że tam, pod schodami czy­
ha piekielna maszyna! W ięcej nic! ani sło­
wa! Nie zdradzę tajemnicy. Będę milczał, 
jak grób! oboćbs mnie pytali, choćby do są­
dów ciągnęli na świadka!

Myśl ta natchnęła go otuchą. Ulgę poczuł 
na sumieniu. Zrozumia t, że jest to jedyne 
wyjście, że Duch Święty go natchnął- Już mu 
djaibeł nad uchem chichotać nie będzie, bo on 
ocali ten polski dwór, tę polską strażnicę kre­
sową! Nie spodziewają się tego panowie ko­
muniści, lecz on im fig la  wypłata! Zobaczą! 
byłe tyflko przyjść na czas, byłe nie było; za- 
późno!

Dostał się wreszcie w główną dojazdową, 
dworską kasztanową aleję. '"Choć chłód przej­
mujący potęgowa) się z każdą chwilą, było- mu 
wprost gorąco i duszno, jak w czasie najwięk­
szego upału. Buty miał przemoczone i cięż­
kie od wilgoci i błota, ale szedł nieprzerwanie, 
choć całkiem po omacku, eoraz irędnej i prę­
dzej

k z  wreszcie usłyszał ekrzypianie kół za­
jeżdżającego powozu i  parskanie koni.

—  Cóż to? —  zapytał sam siebie.
W  tejże chwili doleciał go znany zgrzyt 

otwieranych drzwi głównych i blade nikłe 
światełko z a m ig ^ ło  skroś m g ły . . .  W raz 
ozwały się śmiechy i zmieszane głosy rozmo­
wy* Kogoś widocznie wyprowadzano do za­
toczonego przed bramę powozu.

—  Czyżby gdzieś wyjeżdżali? — zdunrał 
się ksiądz — Lecz kto? Może z natchnienia 
Eoga?

Przysunął się bliżej, tak, że mógł słyszeć 
każde słowo prowadzonej rozmowy. Rozpo­
znał głosy, rozumiał.

To młody dziedzic żegnał odjezazającą na­
rzeczoną, pannę z sąsiadniego majątku. Dwie 
jego sktótry towarzyszyły je j aż do powozu. 
Ko-nni, uzbrojeni strzelcy, niezbędna eskorta w 
niepewnej okolicy, cofnęli się dyskretnie • w 
głąb dziedzińca, ku czworakom, i tam czekali.

Wreszcie po czułych uściskach, ze wzg e- 
du na chi ód zdradliwy, siostry w łregly z po­
wrotem do budynku, a narzeczona wskoczyła 
do karety. Dziedzic zatrzymał się jeszcze i 
stojąc przy otwartych drzwic/kacii, szeptał jej 
zapewne jakieś żarliwe, kochaniem drżące sło­
wa. Smuga bl: dego światła z sieni p?dała 
nań z tyłu, a na twarz migotliwe błyski powo­
zowych latarni- Ciężko mu bj ło widocznie 
rozstać się z ukochana. Jeszcze zwlekał, je ­
szcze wypatrywał wśród mroków zarysów je j 
twarzy. Śmiał się ku niej i żegnał z żalem „do

jutra41. Jutro z koieji miał pojechać do niej.
Nakoniec 6koezył na stopień karety i nad- 

chylił się do je j wnętrza. Dostrzegł przez szy- 
fę ksiądz Atanazy, jak się zbliżyły ku sob;< 
ich twarze. Zwarli s:ę widocznie w długim, 
nienasyconym pocałunku. Aż skrzyżowały się 
okrzyki westchnienia:

— Bądź zerowa!
—  Bądź zdirów!
Zabrzasły edc drzwiczki: karety. Stangret 

strzelił z bicza, konie raźno rzuciły s ę naprzóu 
i powóz potoczył się w ciemną aleję. Trzej 
strzelcy, z PTzewieszonemi przez plecy, mv- 
śliwskiemi dubeltówkami pokłusowaii z ^ylu,- 
jak straż bezpieczeństwa.

Driedzic stał jeszcze przez chwile w miej­
scu, jakby sie wsłuchiwał w oddalające tęten­
ty. Ksiądz Atanazy ruszył ku niemu, dzięku­
jąc Bogu za tak świetną sposobność. Już ty l­
ko parę kroków wŚTÓd gęstej mgły dzieliło go 
od niego, gdy naraz brakło mu odwagi i 
stanął. ,

Brakło mu edwagi. bo znów opanowały go 
skrupuły, że przecież i  o tej machinie dow '-e- 
dział się pod tajemnicą spowiedzi. W ięc o  łem 
powinien był milczeć, ponieważ pod grozą wie­
cznego potępienia nie wolno mu obebod-zić Bo­
żego zakazu. I  znów aię począł wahać, znów 
zmagać z sobą w rozpaczliwej męce. Święty 
Jan Nepomucen stanął mu przed oczyma, stra­
szny, m subła-gany, jak kamienny posąg.

Tymczasem dziedzic poruszył się i  wol­
nym krokiem_skieTował ku wyiści-u-. Lada se 
kuinda mogła przynieść tę straszną potworną 
katastrofę.. •

A  ksiądz się wahał. Od jeeo  jednego sło­
wa zależało ocalanie tych wszystkich, co mie­
szkali w dworze, W ięc  ma milczeć dalej? — 
milczeć?

(Ciąg 4ałszy  iiastgni).
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J\  •onńka K ra k o w s k a .
Poniedziałkowe wydarie „Gońca Kr*- 

k )w skiego.
Od jutra „ Ser ec Krakowski" bę­

dzie wychodził takie kaidefio ponie­
działku. W  ten sposób pismo n°8ze 
będzie miało 7 wydań tygodniowo.

Poniedziałkowy numer „Gońca" 
ukazywać się będzie w poniedziałek 
rano i zawierać będzie niedzfełne wia­
domości ze świata, Krakowa i pro­
wincji.

M  ------
Teatr Słowackiego:

Niedziela popoł. N O W I PANO W IE, wieczorem
ŚLU B Y ' PANIEŃSKIE.

( Poniedziałek: JUTRO POGODĄ.
Wtorek: ŚLU B Y P a n i EŃSKIE.

REPERTUAR KRAK- OPERETKI NOWOŚCI

Niedziela 20. brn. o godz. 4. pó pof.
„TARG NA DZIEWCZĘTA"

Niedziela. 20- o- m. o godz. 6 w.
„SYB1LLA‘£.

Poniedziałek, 21. bm o ff0dz. 8. w..
„SYBILLA".

— O—

REPERTUAR KIN-
UCIECnA: „Zwycięsca przestworzów.
PROMIEŃ: „Odmieniec". <
Kinoteatr „Reduta" ul- Lubicz' 15 wyświetla 

od poniedziałku dnia 21. września 1925 „RIN- 
TIN-TIN£t. Dramat zwierząt i ludzi w 7 wiel­
kich aktach według powieści Jacka Londona- 
W  rob głównej słynny wilczór „RIN-TIN-TIN", 
którego historia graniczy wprost z pojęciem cu­
downości.

W a RSZAWA: „Człowiek bez nerwów",
■ W ANDA: „Klątwa szkarłatnego Boga".

—o—
Z M j& R U  :

Zenon Janowczyk, porucznik 5 pułku sape­
rów odznaczony dwukrotnie krzyżem „W alecz­
nych", srebrnym krzyżem zasługi i francuskim 
medalem zwycięstwa, zmarł w dniu U- wrześ­
nia b. r. 4 ■ w 28. r. życia. Pogrzeb odbył się 
w Krakowie w dniu 18. b. m.

Steian Wierusz Kowalski, obywatel ziemski, 
zm. 15- września w Grębocinie w 38 r. życia. 
Pogrzeb odbył się wKrakowie w dniu 18. b. m.

Z HomjSlacsów Klementyna Józefowu Gro- 
dzlecka zmarła w dniu 16. września w 88 r- ży­
cia. Pogrzeb odbył się w Krakowie 18. b. m-

Marja Więckowska zmarła w dniu 17 wrześ­
nia w  i \ .  r. życia- Pogrzeb odbył się w  Kra­
kowie 19. b. m. ‘

Antoni Góralik, stolarz w fabryce Mura-
nyi‘ego, zmarł w  dniu 17. września w 48 r. ży­
cia. Pogrzeb odbył się w  Krakowie 19. b. m.

Jadwiga Gaszczykówtia uczennicę seminarium 
Im- Preisendanca zmarła w dniu 17. września 
w  16 r. życia. Pogrzeb odbył się 19. b. m.

Mar ,&n R a y s k i ,  emerytowany starszy za­
rządca. podatkowy zraą-ł dnia 18-go bm. w 
Krakowie w 6.J roku życia. Pogrzeb odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 21-go bm- o godz, I-te,1 
Popoł, z kaplicy cmentarnej, i

Józef Purmański, fryzjer, dn. 18. bm. zmarł w 
Pralęowie w ifc-ym roku życia. Pogrzeb odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 21-go bm. o go- 
śJSinie 2-gfoj inin. 30-. r. kaplicy cmentarnej.

Otwarcie kursów dokształcających dla nau­
czycieli szkól powszechnych w  Kiakowle- O- 
negdaj odbyło się otwarcie kursów dokształ- 
cającycn dla nauczycieli szkół powszechnych w 
Krakuwie. Kursy otwarte zostały w imieniu 
ministerjum oświecenia i kuratorium przez p. w i­
zytatora Marcinkowskiego. Na kursy uczestni­
czą 40 bialorusinów i 40 Polaków nauczycieli z 
kresów wschodnich. Kursy umieszczone zosta­
ły w  odnowionych salach poszpitalnych na W a­
welu. Trwać-one będą jeden rok. Głównym 
przedmiotem kursów jest historja i literatura pol­
ska. Na kursach wykładają fachowe siły ze 
szkół średnich.

Zwolnienie 20 sił nau(.zycie’skicn szkół po­
wszechnych z etatu. W  szkolnictwie powszech- 
nem zajdą zasadnicze zmiany. Około 20 nau­
czycielek, będących obecnie na etade, zostanie 

-zwolnionych z etatu I przejdzie na Siły kon­
traktowe- Wszelkie urlopy zostały wstrzymane. 
Jak się bowiem dowiadujemy, kilkanaście sił 
nauczycielskich przeważnie żeńskich pozo;, a- 
wr.Io na urlopach. Kilka z.nich minio urlopy 
już od szeregu lat. Na skutek obecnych za­
rządzeń inspektoratu szkolnictwa powszechne­
go przeprowadzono ostatecznie sanacje w tej 
dziedzinie.

Co dzień niesie?
WRZESIEŃ

2 0

Niedziela

E usiach ju sza

Słońce: W 5.17 Z. 5.44 
Księżyc: W. 7.31 Z. 7.09

KORNEL MAKUSZYŃSKI.

Nasi policlinci w 1920 roku.
..,..A tego im Warcrawa niguy nie zapomni,
Źe oni, jako miasto żórande,
Oni, jak Ich mundur skromni,
Spokojnej służący sprawia,
W  owe J.il, kiedy każda warszawska ulica, 
Była, jak nabite działo, i
Gdy w każdem oknie miasta liniała błysicawlca, 
A miasto djszace nia spało,
I w grzmiącą wsłuchane wojnę 

Sercem biło niespokojne,
Wtedy oni gromada, gromadą.
Bitewnym wybiegli sżyklem,
Nie z muzyką, nie z paradą,
Lecz stłumionym Serc_ krzykiem.
Zwołujący Olą wśród nocy,
Z płonącymi szli oczyma,
Śmiercią z dawldowej procy,
W  itraszliwego bić olbrzyma.
Oto iołnlerzów alianci.
Oto Warszawy obrońcę,
Na boj wyszli — prosto — w Honce,
Oto oni — policjanci.
Patrzaj, zdumiona Warszawo,
Coś rodziła boha.ery.
Jaką drogą idą krwawą,
Jak wydłużeni w szpalery 
Przer bitewne idą pola:
Płomień pall im źrenice,
Każdy trosk, ma na czole,
Bowiem się mlśsta ulice.
Tak splątały, jak cmentarze,
Niema żywych już dokoła,
Niepotrzebne ludzkie straże,
Nikt na pomoc nie zawoła,
Bowiem śmierć, straszliwie cicha.
Nie zabija nigdy słowem ... .
Czasem jąknie wlchr 1 zdycha.. . -

A było to pod Łukowem.

Zdumiej sią, zdumiej Warszawo!
Bolszewicka sią spieszy gromada.
Słońcem oświecona krwawo.

A wśród nich, jak śmierć tak blada. 
Przekleństwem pita straaunwie. 
Polskich jeńców izesza krwawa,
Co już nadzieją nie żywią,
I z każdym krokiem pn yettwa,
Jakby grobu szukająca,
Niema- twardo bolejąca,
Przez świat cały zapomniana....
A nagle, jak djabll piekielni,
Ud straszliwy; h wzruszeń zbladli. 
Wściekłością pjanl i dzielni,
Kądyś znienacka wypadli,
Jak wlchr, kiedy leci w burzą:
Oto hufiec poicjwitów.
Oto najwierniejsi Stróże,
Bez złota 1 amarantów!
Oto oni! w dymów wieńcu,
Ogniści w ogniów rozbłysku,
W  rozpalone] krwi rumieńcu,
W  gorącym z śmiercią uścisku, 
Wypedi gazleś z dróg poanóża,
Jako burza! Jako burza!
O, pamiętaj to, W  irszawo,
O, p .miątaj im wleczyśds,
I zgłoskami ognistemU 
W  służbowym zap’- «  im Ił cle,
„Ze w sierpniu, w dwudziestym roku. 
Wierni cl swoi stróżowie.
Ze sercem ojczyzny w zmowie,
Byli to bohaterowie;
Jeńców udbHl grotnauy,

I ze śmiercią walcząc śmiele 
Wzląll sztab rusklejj brygady,
Z krwawym dowódcą na czele . . . .*
I to zapisz, to zapisz Warszawo,
Ze u śwlątych twoich prc*tow,
Z rąk Ich legło, brocząc krwawo,
Stu dwudziestu twoich wrogów,
\ oni, twoi obrońcę, 
tywl w Jasne patrząc słońce,
Z czołem dumnem 1 laurowWf

1 było to pod Łukowem.

fo- '•#>

Cl, Ktńrzg zgłosili upadłetf w c h  firm u  K r a s i .
W  przeważnej części zgłosili „benkrłe" żydzi.

Kraków, 00* września. 
Jak się dowiadujemy, w  ciągu ostatnich 

trzech miesięcy, w  czas.e Zmagania się zniżki 
złotego polskiego ze zwyżką dolara, cały sze­
reg i to dość pokaźny firm krakowskich, prze­
ważnie żydowskich, zgłosił się do postępowa­
nia ugodowego ze swymi wlerzycitlami, zazna­
czając tem samem swoją upadłość*

Podkreślić jednak należy, że wśród zgłasza­
jących się do postępowania korlsursowego znaj­
duje się minimalny procent firm katolickich, na­
tomiast rażąco długą jest lista bankrutów ży- 
dewskich, których „benkołe" jest co najmniej 
podejrzane. I tak znajdujemy na tej Uście nastę­
pujące nazwiska

Adolf Gasttnann krawiec, ul. Zielona 14- Pa- 
„Żeliwo", ul- Zwierzyniecka 33, Juda Rotten­
berg- Podgórz Kalwaryjska 18, Giżela Brand 
skład obuwia, ul. Starowiślna 1. 6, Zygm. Se­
rafin Sobieskiego 8, Sarnuel Wiener (pierwsza 
krak. fabr. kapeluszy) Krowodeiska 73, Saul 
Perlstein, Miodowa 5, Jul. Rpthberg Bieda 53, 
Ea. „Pokucie" (naftowa S-ka Akc.) ul. Pańska 
1. 10, Zygm- Bitter. wł. hotelu „Monopol", ul

św. Gertrudy 6, Jakób Dreyfus, wł. restaura­
cji „Astorja", ul- Dietlowska, Ernatyna Mikola- 
jewicz, Siemna 1, Stan. Ziemiański, Pawła 3. Iz­
rael Regenbogem Krakowska 12, I*ak Kluger z 
Chrzanowa, Eljasz I Dawid Biegelcisenowte. Mo­
stowa 1, Ejzyk Griinschlag Dietla 36, Karol 
Rawczyński, św. 3, T-wo przera.-hanl. „Pol­
ski Targ“ , Szpitalna 15, Samuel Reider, Kra­
kowska 12, Adolf RIedler, Eloijańska 36, Choim 
Steinhabei i Zygm. Braw, ul. Bożego Ciała 3, 
Baruch, Klamka Rabina Meiseisa 6. Józef Mei- 
lech Thaler Dietla 21, S. i Dora Weitzmanó- 
wie, Miodowa -13, Szaja Singer Józefa 11, S ir 
muel Lcibel z Bochni, Paweł Podgó-skł z  K.a- 
kowa, Jan Dębosz z Bochni, Bank Wzajem, kre­
dytu S. A til. Basztowa 8, Mojż. Betteil, Mo­
stowa 6, Izrńel Rosenfeld Estery 5, Sal- Jonasz 
Reiner Wolnica 14. Sal. Dym Rabina Meilelsa 
11, Freidela Grubner Miodowa 6-

Daiszy ciąg tej czasowej listy z braku miej­
sca zmuszeni jesteśmy odłożyć do nstępnego 
numeru.

Ruch ludności w iipc i 1926 r. W  ciągu jjp- 
;a rb. zawarto w Krakowie 181 małżeństw, w 
tem 159 chrześcijańskich i 22 żydowskich. Ży­
wych urodziło się dzieci 495, ślubnych 380, nie­
ślubnych 55, w  tem z małżeństw żydowskich

rytualnych 31. Wśród żj w a urodzeni eh było' 
chłopców 245, a dziewcząt 230. Nieżywych 
przyszło na świat 17 dzieci- W  tym Satnym 0- 
kresie czasu zmarło w  Krakowie 259 osób, 
miejscowych 171, obcych 88. Liczba zmarłych

w  szpitalach wynosi 138 osób • Z przyczyr 
śmierci najwięcej przypadało na gruźlicę 36, no­
wotwory 25, choroby organiczne serca 23- 
Wśród zmarłych byio chrześcijan 220, żydów 
39.

Odnowienie miasta. W  bieżącym sezonie bu­
dowlanym została wykonana kanalizacja miej­
ska w  ul. Polnej. Skwerowej, Dębowej i Kon- 
federacklej w  Dębie na dluBoścl 550 metrów 
bież., w  nowoutworzonej ulicy obok drogi pod 
Kopcem Krakusa nadługości 160 m„ w ul. Cel­
nej w  Podgórzu na dług. 150 m„' w  ul. Fried- 
lelna w  Krowodży na dług. 520 m. Wykończo­
no ujęcie płuczek w rury betonowe na realno- 
sclach wzdłuż ul. Nowowiejskiej r,a dług, 360 
ra. i wzdłuż ul. Choclmskiej na dług. 290 m- 
Biuro kanalizacyjne miejskie projektuje jeszcze 
w  roku bieżącym wykonanie Kanalizarji miej­
skiej w  ulicy Szkolnej, Parkowej 1 Dębowskie- 
go w  Podgórzu oraz ha drodze pod Kopcem 
Krakusa i, o ile to tylko będzie możliwe, przy­
stąpić do ich wykonania-

Stan chorób zakaźnych w Krakowie* W  
czasie od 13-ego do 19-ego bm. sian chorób za­

kaźnych w  Krakowie przedstawiał sję jak na­
stępuje: na Szkarlatynę 5 osób. czerwonkę 2, dur 

brzuszny 6. koklusz 1, gruźlicę 9, odrę 8, różę 1.

Pudpalenie stoduiy ze zemsty. Onegdaj w 
nocy nieznany sprawca podpalił ze zemsty sbo- 
aołą ze zbiorami gospodarza Józefa BatH w 
Woźnik i,oh WjeLkich, pow- Wieliczka. Szko­
da wj noai 900 złotych. Dochodzenia i posc .g 
za poopalaczem zostały natychmiast wdipożoae 
,-tm jm  m ■ — — w
Z TEATRU „NOWOŚCI" W  KRAKOWIE,

„SybHia”.
*

Operetka w 3 aktach M. Brody‘ego i F Manosa 

muzyka W  Jacobiego-

Wznowienie bardzo pięknej komedji, obfitu­
jącej w  momenty poważniejsze, a okraszonej 
wcale piękną muzyką, obficie owabiającą zgrab 
ny tekst (udatnie przez A. Własta sfałszowany), 
należy policzyc ha dobro starań dyr- Pilarskie­
go. około rozwoju teatru „Nowości" 1 zwrócenia 
smaku publiczności, karmione! bezsensowemi 
sztUŁZydłami nowoczesnej procukcji ( perełkowej 
— nu lepsze tory. -j, ..Sybilla—. którą wystawio­
no z przepychem, lecz zarazem i ze smakiem, 
oraz wdziękiem,- ber odnoszenia się do ,gOliz- 
ny" —  wywarła nader korzystne wrażenie na 
publicznuści, zapełniającej pokaźnie salę, 1 nagra­
dzającej sympatycznych naszych artystów, czę­
stymi i nader rzesistemi oklaskami. Lwia ich 
część padała pod adresem diwy i primadonny p  
M- Czernekównej. Kreowała partję naczelna 
z wdziękiem , którym ujpiuje słuchaczy 1 któ­
rym zdobyła pizychylnośc całego Krakowa; je? 
Sybilla, była jako postać, doskonale zaobserwo­
wana i po aktorsku świetnie ujęta. Giętki, pięk­
nie ł rozlewnie brzmiący głos, podający frazy 
melodyj w sposób wysoce artystyczny dopeł­
nił reszty. —  Miłem ziaw.sk.em była obok niej 
p. Jaśkowna w  roli Mary Nader wdzięczna ja­
ko postać sceniczna, poruszająca się swobodnie 
na scenie daje widowni pełną satysfakcję, 
szczególnie w momentach tanecznych. Tr„aba- 
by jednak pomyśleć coś na serjo o rozwoju 
głosu tak potrzebnego arystkom ope; etkowym, 
sam bowiem wdzięk osobisty i taneczny nie w y­
starczy. P. Halmirska w  partji W . Księżnej

była poprawna i na miejscu, śpiewała pięknie, 
grała bez zarzutu. Młodym tym talentem po­
winna zaopiekować się dyrekcja gorąco- — 2 
reszty niewieściego zespołu, wymienić należy 
pp. Leszko, Wirską i Wnękowną, które z całą 
abnegacją preter.syj kobiecych, stworzyły prze­
pyszne typy „dziewic", budząc ogólna wesołość 
w  audytorium- — Wielkiego Księcia, bonatera 
operetki, śpiewał p. Józefowicz, który wstęp­
nym bojem zdobył serduszka piękniejszej polo- 
w  audytorjum. t a bowiem zjawienie się jego 
we wspaniałem mundurze gwardyjskim, przyjęła 
rzęsistemi oklaskami; grał i śpiewał bardzd pięk­
nie- Dtugim bohaterem był p. Romuniszyn, ar­
tysta odpowiedzialny, śpiewak duskonaly 1 p- 
Orliński, świetny w charakterystycznej roli ober-

kelnera. —  W  pomniejszych rolach odznaczyli 
się doskonałem ujęciem yp. Rewski, Bizoń-Brze- 
ziński, Dąorowski, Czariiński. — Osobne miejsce 
należy się p. Pilarskiemu Jun. za świetne po­
stawienie partji imnrezaria i nadanie operetce 
siły komicznej oi jtf rozmachu a- także i p. Ste­
fańskiemu. którego pozyskanie dla zespołu „No­
wości", było szczęśliwą myślą dyrekcji- p. 
Stefański w  partji gubernatora, przypomniał tlę 
krakowskim operetkowiczom w  sposób nader 
sympatyczny i artystyczny. —  Balet tańczący 
iakiś dziki taniec czerkieski, był dziełem p. Pio­
trowskiego i przjyzynił się w  dużym stopniu do 
urozmaicenia całości. — Muzycznej części re- 
prezy przewodził ze smakiem i sprężystością do 
skonały kapelmistrz p- Miszczak

&Ł Buttt
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JKipiniia !ra.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO  

W  KATOWICACH.

Niedziela po południu o godz. 3 m. 30 (ceny o 
4C procent zniżone) „Judasz z Kariothu".

Niedziela wieczorem: „Spadkobierca'*.
Poniedziałek, dnia 21 bm. „Spadkobierca'*-
Wtorek, dnia 22 b m. „Judasz z Kariothu".
Środa- dnia 23 b. m. „Spadkobierca*-.
Następna premiera 25 b. m. będzie dramat 

Parvi‘ego „Knajpa", z którego próby pod kie­
runkiem reżyserskim Józefa Leśniewskiego w  
pełny.n biegu.

„Mazepa*' Mlncheimera.
Kierownik opery Zdzisław Górzyński zajęty 

iest przygotowaniem operjr Minchtjmera „Ma­
zepa1*, która otworzy sezon operowy Teatru 
Polskiego w  Katowicach.

Katowice. (Z ruchu budowlanego). Wpierw- 
szych dniach września br. Zarząd Państwowych 
Zakładów Wodociągowych na G- Si- w Kato­
wicach rozpoczął budowę jednopiętrowego do­
mu mieszpalnego na terenie przy w ieży wodnej 
w  Chropaczowle. Dum ten służyć będzie na 
pomieszkanie rurmistrza i dwóch dozorców sie­
ci wodociągowej oraz biura z centralą telefon 
niczną przeznaczoną dla większego bezpieczeń­
stwa ruchu urządzeń państwowego wodocią­
gu- Równolegle z budową tą Zarząd P. Z. W. 
prowadzić będzie budowę duma służbowego 
młesżkalnego przy stacii pomp w  Segecie pod 
Tarnowskiemi Górami mającej służyć na po­
mieszczenie- werkmistrza.1 jegu zastępcy, od­
źwiernego oraz biura Rozpoczęcie bud. domu 
wspomnianego przewidziane jest w  najbliższych 
dniach września br- Oddanie obydwóch domów 
do użytku przewiduje się na początek maja 
przyszłego roku- Koszta obu budowli wynosić 
będą w przybliżeniu 120 000 zł

Obowiązkiem wszj stktch polskich 
zw  ̂ę zków zawodowych, społecznych, 
politycznych i sportowych lest zaku­
pywanie całych przedstawień w  Tea­
trze Polskim w Katowicach, jak rór> 

nież zaabonowanie miejsc stałych.

Katowice. (Z  sali sądowej). Przed sądem 
tutejszym odpowiadał robotnik Teodor. Bandę z 
Bykowiny. Dr.ia 2. kwietnia br. B- rzucił się 
na towarzysza pracy, dusił go. a następnie o- 
świadczył, że tait, jak z nim, zrobi z każdym 
Polakiem- Po spełnieniu tego tak „bohater­
skiego" czynu B- śpiewał szowinistyczne pieśni 
niemieckie. Przed sądem wymawiał się, że był 
pijany. Bandę został skazany na 6 miesiecy 
więzienia.

Katowice. (Egzamin podkuwania koni). W  
ostatnich dniach bieżącego miesiąca odbędzie się 
ostatni w  bieżącym roku egzamin podkuwania 
koni. Wszyscy interesenci w  wieku od 19 lat 
— powinni się zgłosić natychmiast w Urzędzie 
Wojewódzkim. Do wniosku należy załączyć od­
nośne świadectwa, jak poświadczenia posiadania 
obywatelstwa polskiego, świadectwo nauki w 
rzemiośle kowalskiem i poświadczenie, że pra­
cowali przynajmn.ej jeden rok Jako podkuwa­
cze koni.

Kaiowlce. (Policja na tropie bandy przemyt­
ników). Policja wpadła na trop bandy przemyt­
ników, która uprawiała swój proceder nietylko 
w  Województwie Śląskiem, lecz także w oko­
licy Krakowa. Członkowie bandy trudnili się 
przeważnie pi zemycaniem niemieckich wyro­
bów tytoniowych- Znaczne zapasy tytonia u- 
legły konfiskacie.

Katowice- (Nieszczęśliwy wypadek). Do 
piwnicy księgarni Fiszera w Katowicach wpadła 
W . Strzałkowska, przyczem złamała sobie że­
bro i obojczyk,, oprócz tego został naruszony 
kręgosłup. Nieszczęśliwą odstawiono do szpita­
la miejskiego w  Katowicach.

Katowice, (Pod kołami samochodu) osobo­
wego J- K- 13663 znalazła się -6 letnia córeczka 
Wistuby z ulicy Batorego Nr. fl. Z okalećzoną 
twarzą dziewczynkę odstawiono do lecznicy,

Katowice. . (Kradzież z włamaniem). Do 
składu Altmanna przy Rjnku włamał się zło­
dziej. Włamywacz włamał się do kasy za po­
mocą żelaznej sztaby i skradł 600 zł. gotówki. 
Oprócz pieniędzy zabrał ze sobą 6 scyzoryków.

Mysłowice- (Przed rozdzieleniem ziemnia­
ków dla bezrobotnych). Magistrat myslowicki 
ogłosił wezwanie do rejestracji — tych, co są 
uprawnieni do korzystania z przydziału ziemnia­
ków na zimę.

Do rejestracji mają zgłosić się: l )  bezrobot­
ni, korzystający z akcyj zasiłkowych, które na­
wet z docodami członków rodziny bezrobot­
nych nie wystarczają na zakup ziemniaków. 3) 
Renfeuicł, o Ile ich dochody z docnodamł człon­
ków . adziny również nie porw r *  ns nefey-

Recfulacja miasta FIraikT-ia
I OTWARCIE SZEREGU NOWYDE ULIC.

W  roku budżetowym 1925 na podstawie 
projektów biura regulacji miejskiej, budowni­
ctwa miejskiego uchwalono w dalszym ciągu 
otwoTzyć szereg nowych ulic i parcelacji grun­
tów miejskich jak i prywatnyon.

M. i. ustalono regulację Błoń Gr»cgórzew- 
ekioh z rówmo-czesu-em wyznaczeniem m-isjsca 
pod kos ciot paraijalny w Grzegórzkach, regu­
lację i parcelację gruntu M. Krzyżanowskiej 
w Krowodży jyrzy ulicy Trądniokiej, naprzeciw 
kontumacji i zakładu sanitarnego. Nadio wy­
dzielono miejsce pod budowę bara.ku dila delo- 
żowaaych z dzietedcy 12-tej i 18-tej i wydzie­
lenie granitu na urządzanie boiska dla towa­
rzystwa Y* M- C- A w dzielnicy 14-tej Obe­
cnie rada artystyczna rozpoczęła opracowanie 
w czterech shematywach projektu r e g u l a c j i  

pizedłużenia ui. Wolskiej w kierunku osi Ko­
pca Kościuszki i pia.n^ regulacji i parcelacji 
części błoń miejskich i gruntów nrywatnych 
położonych w południowej stewiie projektowa­
nego przedłużenia

W dalszym ciągu opracowano i przedłożo­
no do zatwierdzenia plan rozszerzenia cmenta­
rza podigórsoiKego i regulacji stok o w Kopca 
Krakusa, projekt wyznaczenia miejsca pod ha­
le targowe, pla.n parcelacji i regulacji komple­

ksu gruntów spółki „Esge“ i s ranibu przyległe­
go z Nowej Wsi, regulację części uljic Łagie­
wnickiej, Tynieckiej, Wrocławskiej. • Za błocie, 
Wiślisko, Bybitwy, narożnika ul. ks. Józefa i 
św- Bronisławy, projekt otwarcia ulicy wzdłuż 
kolei między ul. Zamkniętą i, W ieliczką oraz 
Parcelację teritorjów  np, północ od ui. Mogil­
skiej.

Z większości projektów parcelacji gruntów 
Prywatnych zatwierdzono parcelację gruntów 
spółki „Gastronomia" w dzielnicy 19-t«i, grun­
tu Lisi As ki oh w dzielnicy 11-tej i grantów OO. 
Augustjanów w dzielnicy 19-tej, nadłc  wyzna^ 
czomo w dalszym ciągu miejsce pod Midowę 
baraków dla delożowanych w dzielnicy 8-mej, 
10-tej i 20-tej. ubecnie opracowuje biuro re ­
gulacji miasta m. in. projekt ulicy, mającej po­
wstać na gruncie n-o kolei obwodowej w dziel­
nicy l i  tej, 10-tej, 9-tej i 22-giej oraz regula­
cje teTytorjów półwsia zwierzyniecHegp, przy­
tykających dó lewoibizeżiiego wahi Rudawy w 
związku z projSKtem przedłużenia ulicy W ol­
skiej. Opinaj w sprawie konsensów budowy 
i przemysłów, dzie iżaw j i sprzedaży druntów 
miejskich oraz podziału gruntów prywafnych 
wydauo do 15-go bm 427.

Podstęp i obłuda niemiecka.
Przydziel ro W  ziemnych przy bu dowie kolei w Cieszyńskiem.

Z Cieszyna donszg, nam:
Budowa lim j kolejowych Ustroń— 

Wisła —Głębice oraz Czybie—Skoczów 
niezadługo doczeka się początków rea­
lizacji. W Urzędzie Wojewódzkim ma 
być w tych dniach rozstrzygnięty 
przetarg1 na roboty ziemne nowych to­
rów kolejowych.

Do przetargu stanęło kilkanaście 
firm, wśród nich poważne firmy pol­
skie, które zdawałoby się powinny li­
czyć na uwzględnienie swoich ołert.

Tymczasem największe szanse u- 
względniena oferty posiada podobno 
newnn fłrwo. niemiecka z Pszczyny, 
której właściciel znany lest am  Jako 
zdecydowany prcecfwnik Polaków. W  
czasie plebiscytu i walk powstańczych 
stał wyraźnie po stronie niemieckiej.

Niemiec ten, przewidując widocz­
nie nienowodzenfe swej ofertv uciekł 
fse do podstępu i szantażu. Mianowi­
c ie  pa wspólnika pozornere nrzvfćł 
Polaka i % jego nazwiskiem wnósl o- 
ferte. Ponieważ nowa ta firma nie jest 
ieszcze zarejestrowana w sadzie han­
dlowym, więc formalnie nie istnieje, a 
nadto podobno droższa jest od innych 
prawdziwie polskich i mimo to ma 
szanse nciuoważniejsze. nasuwa się

podejrzenie, że działają tu jakieś ubo­
czne względy osomste.

I tak też jest w istocie, gdyż owym 
pozornym wspólnikiem polskim firmy 
niemienkiei jest pewien urzędnik od­
działu kolejowego Województwa, wła
śnie tego oddziału? który załatwia 
sprawę przetargu i przydziału robót. 
Urzędnik ten wprawdzie jest tylko 
kontraktowy i prawdopodonnie po o- 
trzymaniu*tych robót ustąpiłby z zaj­
mowanego stanowiska w Wojewódz­
twie. W  każdym jednak razie fruktua- 
cja obecnego swego stanowiska urzę- 
dn-wenu jest a żnaclto widoczna. Nie 
bez znaczenia nolltycznemo jest także 
fakt. że niestety urzędnik-polak po­
szedł p:: snółke z deklarowanym przed 
siebiorca, hakatystycznym, O ile nam 
wiadomo urzędnik ten nie posiada, ta­
kiego majafku, aby być godnym i isto- 
fuvm wspólnikiem firmy. Poorostu 
w ie c  sprz**dfflł toj firmie nazwisko swo- 
w dla uzyskania przez nią dochodów 
zc "ikłirbu państwa.

Damu wyraz nadzieji, że Pan W oje­
woda bliżei rozpatrzy ta ofertę, a po­
znawszy faktyczny stan rzeczy nie do­
puści do skandalu.

S m  szantażu o  stosunku sio P. K U .
Wobec niesumiennych praktyk ze  strony po­
średników w sprawach informacyjnych wojsko­
wych D, O. K- Nr. V. w  Krakowie przesyła nam 
następujące wyjaśnienie1

„Wyzyskując łatwowierność poborowych 
zgłaszają się w  D. O. K i P. K- U. nieuczciwe 
jednostki po informacje w  spraw ach odroczeń 
służby wyjazdów zagranicę i t. p. j powołując 
się na rzekome wpływy, znajomości w  sferach 
wojskowych, wyłudzają od interesowanych 
znaczne kwoty pienleżne. Aby % jednej, strony

zapoLicdf temu wyzyskowi, a z drugiej stroęy 
usunąć wszelkie podejrzenia co do bezstronne­
go załatwienia spraw przez odnośne organa 
poborowe, wyjaśniam, że władze dc tego po­
wołane udzielają niezbędnych wyjaśnień tak na 
ustną jak i pisemna interwencie heznośrednio 
zainteresęwanycn z wykluczeniem postronnych 
pośredników. — Udawanie się zatem do pośred­
ników, powoduje znaczne-I niepotrzebne koszta 
bez jakiegokolwiek wpływu na sposób załatwia­
nia sprawy

Ujęcie złodreji paczek pocztowych.
Wczoraj w nocy krakowska policja areszto­

wała Józefa' Kuzłowskiego, który’ na krakow­
skim dworcu osobowym skradł z pocztowego 
wozu jeden pakunek przesyłkowy wartości 150 
złotych. Aresztowanemu na gorącym uczynku 
Kozłowskiemu usiłowali ułatwić ucieczkę będą­
cy w jego towarzystwie Ludwik Weiss lat 20. 
Marja Rogowska lat 32, Franciszek Kokoszka 
lat 39 i Józei Karski, którzy w tym celu wszczę­

li awanturę i zamieszanie, aby aresztowany 
mógł zbiec. Policja zapobiegła temu i odstawi­
ła wszystkich do aresztów policyjnych „Pod Te- 
legrafem*'. Jak się następnie okazało w  osobie 
Józefa Karskiego, który podał fałszywe nazwi­
sko, rozpoznano Józefa Bogutę, który od dłuż­
szego czasu był poszukiwany za szereg włamań 
kasowych.

cie większej partii ziemniaków. 3) Bezrobotni 
nie korzystający z zasiłków i nie mający na kup­
no ziemniaków. 4) Miejscowi ł krajowi uchodź­
cy. 5) Niewymienieni w  punkcie 1—4 nieposia- 
daj$cy odpowiednich środków. Wymienieni w  
pumcele 1 1 3  zgłoszą się w  pokoju 19 w  Ratu­

szu, wymienieni w  punktach 2. 4 i 8 w pokoju 
6. Należy zgłosić się do rejestracji od godz. 
8— 12-ej w poł. w  nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 25. b. m- —  przynosząc z sobą legity­
macje bezrobotnych, dowody dochodów Z ,ent, 
a *e ry ł,u' f torebki zarobkowe członków i odzłn

bezrobotnych. Późniejsze zgłoszenia nie będą 
uwzględniane. (m)
■ Mysłowice. (Zawody sportowe młodzieży 
szkolnej). W  Mysłowicach, na boisku Seminar­
ium męskiego, odbędą sie dnia 22. b- m. we 
wtorek, o godz. 3-ej min. 30 po poł- —  2ia_wpdy 
sportowe młodzieży szkolnej. Im.)

Mowa polska jest skai bemk za który 
krew rrre ewałeś, jeśli chcesz upo‘ć 
si? jej czarem uczęszczaj piliJe do Tt- 

utrr Polskiego w  Katowicach.

KrólewsKa nuta. (Święto pieśni) urządź 
Okręg Królewsko Hucki Związku Kół Śpiewac­
kich w  Wojew. Śląskiem w niedzielę 20. wrześ­
nia r- b. w  ogrodzie Góry Redena w  Królew­
skiej Hucie. Oprócz pieśni wspólnych kółeic 
śpiewackich oicręgu król. huck. występować bę­
dzie każde towarzystwo z osobna z pienią po­
pisową- Orkiestra Polskich Kopalń Skarbowych 
urządza równocześnie'koncert pod batutą dziel­
nego kapelmistrza p. Czajl- Zazi.aużyć wypa- 
cia, że Okręg Król. Hucki jest najsilniejszym o- 
kręgiem Związku Śląskich Kół Śpiewackich i 
zdobył na ostatnim Zjezdzie śpiewackim w  ‘Ka­
towicach największą ilość punktów w  pismach 
okręgowych i pojedynczych Uroczystość roz­
poczyna sie po południu o godz. 2-iej pochodem 
przez miasto na Górę Podena 1 zapowiada się 
bardzo wspaniale. W  razib deszczu odbędzie 
się uroczystość w  sali Góry Redena a w  w y ­
padku ulewnego deszczu święto pieśni się nie 
oanędzio

Król. Huta. (Nieszczęśliwy wypadek). Nie­
jaka Józefa Burjanowa została przejechaną 
przez motocykl, na którym :echał d. E. Frenk 
z Nowegc Bytomia. Btirjimowa odniosła znacz­
ne okaleczenia-

Król. Huta- (Szczęście w  nieszczęściu) spot­
kało woźnego Mullera z ulicy Bytomskiej. Pod, 
czas wsiadania do kolejki elektrycznej wypadła 
mu z kieszeni paczka, zawierająca 800 zł. Na 
zapytanie pewnej pani, kto stracił pieniądze, 
zgłosił się Muller- można sobie wyobrazić jak 
się cieszył i jak serdecznie dziękował uczciwej 
pani.

Królewska Huta. vWeterani pracy nie otrzy­
mają zegarków jubileuszowych). Wiadomo, że 
weterani pracy otrzymywali od zarządów hut 
tak zwane zegarki jubileuszowe jako uznanie i 
pamiątkę za 25 letnią pracę w  jednem i tern sa­
mem przedsiębiorstwie. Zarząd huty Królew­
skiej i I .aury obwieścił, że odtąd nie jest w  sta­
nie dawać podarunków — aż do nadejścia lep­
szych czasów.

Świętochłowice- (Napad na granicy). Na 
odcinku granicznym kolonii Karol-Emanuel a Po­
rębą zosrał napadnięty przez 6 przemytników 
kontrolujący przodownik straży granicznej Sta­
nisław Kowalski. Napastnicy obili Kowalskiegc 
nader dotklwie, następnie zrabowali mu 450 zł. 
i zegarek i kartę służbową.

Świętochłowice. (Rozczarowanie handlarzy). 
Ostatni targ tutejszy rozczarował handlarzy i 
kupców, ponieważ na targowicy byio więcej 
handlarzy niż kupujących. Ludzie kupowali 
tylko najpot: zebniejsze rzeczy w  nieznacznej 
ilości.

Pszczyna. (Z statystyki parafialnej). Ka­
tolicka parafja w  Pszczynie składa się z  12 000 
wiernych, ewangelicka ooejmuje 2bOC dusz, do 
tej liczby należy doliczyć 800 ewangelików z 
sąsiedzkich gmin.

Zwaków yow. pszczyński (Rzadki jubileusz). 
Zarządca lasOw księcia pszczyńskiego Krcme z 
Zwakowa obchodził 50-letni jubileusz służby w  
książęcej administracji leśniczej,

Krywałd. (Nieszczęśliwe wypadk. w  pro­
chowni) Rubotnik Giert z Krywałdu został po­
parzony, ponieważ podczas pracy zapailło sie 
na nim ubranie. Giert został odstawiony do 
lecznicy. — W  środę uległ nieszczęśliwemu w y­
padkowi robotnik Sławikc któremu spadło na 
nogę ciężkie żełaziwo. S. został również od­
stawiony do szpitalu.

i

Z a  lei ffoIsGL
Śmierć po spożyciu owocu, W  ub. niedzielą

odbył się tutaj pogrzeb 21 -letniego pomocnika 
rzeźnickiego Nasta z Charzykowa na Pomorzu- 
Zmarły po spożyciu jabłek napił sie zimnej wo­
dy, w  kilka godzin później ciężko zachorował, 
a przybyły lekarz stwierdził tyfus. Po dalszych 
kilku dniach mimo pilnej pomoci lekarskiej cho­
ry wyzionął ducha.

Samobójstwo nolicjanta. Z Żyrardowa dono­
szą: Tutejszy posterunkowy Sentowicz Józef 
targnął się na życie. Wyszedłszy Jo ogródka 
przed komisariatem — strzelił ao siebie dwu­
krotnie z rewolweru- Obie rtule trafiły w  lewv 
obojczyk. W  stanie ciężkim odwieziono S. do 
szpitala zakładów żyrardowskich. Przyczyną 
targnięcia się na życie silne zdenerwowanie z 
powodu niedostatku materialnego Sentowicz 
miał żonę i troje dzieci.

Sproioy Towarzystw.
Baczność S^kół Katowice I-

Miesięczne zebranie Tow- Glmn- Sokół Ka­
towice I. odbędzie się w środę dnia 23. wrześ­
nia o gndz. ~IV~ w  Dotlili Związkowym przy ko­
ściele N, M. P. plac Marjauki pokój 4.- Z po- 
w e ]  ustawy, pomiajg, milczeniem cz<as 
wodu ważnych spraw pożądane jest poybycte 
wszystkich członków. Zm aąt
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P r z e g l ą d  h a n d l o w o - p r z e m y t o  w y .
yiotówania giełdowe.

Akcje.

W a r s z a w a ,  19. 9 (Pat.) Bank Dyskon­
tow y 4,25—4,50,' Bank Handl- WarszawsKi 5,00, 
Bankr Zw. Spółek Zarobk. 6,00, Sita i Światło 
0,i8, Chodorów 2,60, Firlej 0,25--0,26, Węgiel 
1,10— 1,05, Lilpoop 0-3(1—0,40, Modrzejow 1 98, 
Isorblin 0,68, Ostrowieckie 3,65—3,70, Pocisk 
1,20, Rudzki 0,68, -€ifarachowice 1,05, Żyrardów 
5,45, Haberbusch-Schiele 4,65— 4,70, Spiritus 
1,505— 1,60, Fusteinik 0,90, Majewski 11,65.

P o z n a ń ,  19. 9. Bank Przemysłowców 3,00, 
BanK Żw. Sp. Zarobkowych 6,00, Herzfeid 2,10, 
Iskra 2,00.

Papiery państwowe.

W a r s z a w a ,  19. 9. 5% pożyczka konwer- 
syjna 43,50, 8% pożyczka konwersyjna 70,00, po­
życzka dolarowa 63,50, w  złotych 377,82'A, po­
życzka kolejowa 86,00— 85,00.

Giełda zbożowa.

P o z n a ń ,  19 9. Żyto 16,90 -17,90, pszenica 
23,00—24,00, jęczmień 18,50—20,50, jęczmień bro­
warowy wyborowy 21,50— 22,50, owies 17,50- 
18,50, mąka żytnia 70% 24,00- -27,00, mąka żyt­
nia 65% 24,1)0—28,00, mąka pszenna 65% 38,00 
— 41,00, ospa pszenna i żytnia 11,00— 12,00, ziem­
niaki fabryczne 2,40—2,60, ziemniaki jadalne 
3,25. Usposobienie spokojne.

Wy wóz zboża na podafeb majątkowy
V  u . .

W  myśl uchwały Rady Ministrów z dn. 25- 
,11. 1923 r- ukonstytuowała się 20- grudnia tegoż 
roku spółka pod firmą, „Unitas“  . Czas trwania 
Spółki był z góry określony, a termin zakoń­
czenia całej akcji przewidziany był w  umowie 
i Rządem na 15. lipca 1924 r., z tem, że okres 
ten miał być ó miesiąc przedłużony ala tych 
ilości zboża, jakie miały być dostarczone do 1. 
maja, ą z przeszkód natury wyższej w  pier­
wszym terminie nie zostałyby wywiezione. 
Pertraktacje z Rządem zakończone zostały pod­
dan iem  umowy dopiero w dn. 10. stycznia, 
skutkiem czego pierwotny termin składania 
deklaracji został prolongowany do 25. stycznia, 
a następnie ao 9. 3- .1924 r.

Technika dekla, owania i odbioru zboża była 
następująca: romik pragnący opłacić podatek 
zbożem składał deklarację według zaaprobowa­
nego przez Rząd wznru. Po odstawie zboża 
Wydawane były rolnikom pokwitowania, któ­
rych duplikaty i tryplikaty odsyłane były do 
Urzędów Skarbowych i_CentraIi Zw- „Unitas‘ ‘ . 
W  miarę dokonanywania wpłat za sprzedane 
zboże do Skarbu, Komisarz Rządu ki edytował 
odpowiednie pozycje opłaconych podatków-

V dniu 25- 1. Min- Skarbu zawiadomiło Izby 
Skarbowe o rozesłaniu przez Zw- „Unitas“ wzo­
rów podpisów osób upoważnionych do kwitowa­
nia zboża, dzięki czemu od tej daty kwity za 
dostarczone zboże miały być honorowane.

l/V tym samym czasie prowadzone były per­
traktacje z Rżąc, un w celu utworzeni:; Komisji 
międzyministerialnej, którapy opracowała tiyb 
postępowania przy przewozie i odprawie celnej 
zboża podatkowego. Komisja taka bvfa nieod­
zowna ze względu na ówczesny Piak skoor­
dynowania działalności poszczególnych Mini­
sterstw, które bez wzpólnego porozumienia się 
nie mogłyby rozwiązać we właściwym czasie

tak skomplikowanego zadania, jakim był w y­
wóz zboża za podatek. Na pierwszem posie­
dzeniu tej Komisji w  dn. 29. 1. zostały przed­
stawione projekty Rządu, Komisarza oraz 7w- 
,Unitas“  dotyczące iormalności eksportowych- 
Projekty te po wprowadzeniu szeregu zmian zo­
stały ostatecznie uzgodnione i akceptowane 
pi zez wszystkie zainteresowane Ministerstwa 
w dniu 5. lutego 1924 r.

Ustalony na posiedzeniach tych tryb postę­
powania wraz z wszelkiemi wzorami druków, 
stempli, podpisów i t- p. został przez Minister­
stwo Skarbu w  dziesięć dni później, t- j. 16- 2 
zakomunikowany Ministerstwu Kolei, które w 
dniu 21. lutego rozesłało okólnik do wszystkich 
dyrekcji kolejowych wyjaśniający tryD postę­
powania przy eksporcie zboża podatkowego- 
Datę powyższą można zatem przyjąć jako ter­
min rozpoczęcia eksportu-

Niestety, już 26- lutego z powodu mrozów 
i związanego z tern zamarznięcia noria Gdań­
skiego, Ministerstwo Kolei zmuszone jert wydać 
okólnik wstrzyrnaiący cały w*’wóz do Gdańska. 
Nietylko ze stacji węzła gdańskiego, ale i ze 

wszystkich innych, leżących aa szlaku do Gdań­
ska- nadchodzą depesze od władz kolejowych, 
żądających rozładowania lub cofnie eia towaru 
na stację nadawczą-

Rozładowanie zboża idącego luzem w punk­
tach nie przygotowanych do magazynowania 
tego produktu, groziło nieobliczalnemi stratami; 
cofnięcie na stację nadawczą, pomijając niepro- 
dukrywność przewozu ram i z powrotem okaza­
ło się niewykonalnem z powodu przeładowania 
magazjTiów organizacji lokalnych, dokąd rolnicy 
w  obawie egzekucji masowo dostarczali zboże-

W  tym krytycznym momencie Zw. „Ur,itas‘ ‘ 
zwraca się do Ministerstwa Skarbu z prośbą 
(list dn. 27. 2.) o wydanie polecenia Urzę­
dom Skarbowym uieegzekwowunia należności 
od tych rolników, którzy się wykażą deklaracją 
z daty przed 9. lutego.

ILczne bowiem Urzędy uznawały tylko de­
klaracje z pierwszym terminem (l0. lub 25. 
stycznia) na tem tle więc wynikło wiele niepo­
rozumień.

fednocześnie prawie (29. lutego) żw . „Uni- 
tas“ zwraca się do Ministerstwa Kolei z prośbą 
o wstrzymanie przymusowego rozłidunku zbo­
ża, zatrzymanego w  drodze i pozostawianie go 
na osi do chwili przywrócenia komunikacji.

Przychylenie się Rządu do obu próśb złago­
dziło sytuację. Według umowy z rządem ko­
szty wynikłe z zarządzenia przerw v transpor­
cie^ spowado yaaie silą wyższą miał poposić 
Skarp z sum, jakie otrzymywał ? opłaty w y­
w ozow ej."K oszty  jakie z tytułu przestoju wa­
gonów w  liczbie około 1000 poniósł Skarb nie 
mogą by ć wszakże traktowane jako efektywna 
strata Skarbu, gdyż równoważnik tej sumy 
wpływał do kas kolejowych tytułem opłat za 
postojowe w  czasie, kiedy i tak zaaczna część 
taboru kolejowego z powodu przerw komuni­

kacyjnych nie była zatrudniona; suma ta zatem 
została właściwie przełożona t  jednej kieszeni 
do drugiej. Natomiast umknęło się w ten spo­
sób rzeczywistej straty, jaka musiałaby powstać 
przy rozładunku i ponownym załadunku tak 
wielkiej ilości zboża na .stacjach nie posiadają­
cych potrzebnych urządzeń.

Po rozmarznięciu portu największa trudność 
związana była ze  sprzedażą zboża- Lody na­
pędzone do por (U gdańskiego, utworzyły tam 
zator, uniemożliwiający wejście oczekującym na 
pęfnera morzu statkon Największe magazyny 
zapełnione były od piwnic po strychy, wszy­
stkie wolne zimujące w  Gdańsku berlinki użyto 
do przechowania ziarna. Ale nawet tak daleko 
posunięte środki nie zdołały zapewnić pomie­
szczenia dla całej ilości zboża które musiało 
częściowo pozostać w wagonach- Skutkiem te­
go zator wagonów w  Gdańsku nie mógł być od- 
razu usunięty i władze “'kolejowe niejednokrot­
nie zmuszone były wprowadzać przerwy w 
ekspedycji do Gdańska-

Właściwe polepszenie sytuacji transportowej 
nastąpiło dopiero ze wznowieniem nawigacji- 
Z chwilą tą nie skończyły się jednak wszystkie 
trudności.

Cieplejsza nieco pogoda, która z jednej stro­
ny umożliwiła nawigację, wywołała skądinąd 
obawę o zagrzanie się nagromadzonego w  nad­
miernej ilości zboża.

Koszty konserwacji wzrosły niopo nieruie i 
to nietylko w  Gdańsku, a l e  równie i w  tych 
poitach (jak np- Antwerpia), dokąd /.ostału wy­
stane niesprzedane zboże dla odciążenia Gdań­
ska.

Ze sprawa odciążenia Gdańska łączy się ści­
śle spiawa eksportu przez granice lądowe.

Przewidując, że nawet w  normalnych warun­
kach Gdańsk nie będzie w  stanie sprostać zada­
niu, Zw. „Unitas“ jeszcze w  lutym (dn. 5 2.) pod­
pisał umowę z najpoważniejszemu firmami za­
granicznemu które zgodziły się przyjmować 
zboże również na* naszej granicy zachodniej i 
południowej-

Wcześniejsze nawiązanie kontaktu odnośnie 
granic lądowych było niemożliwe z tego powo­
du, że Rząd zamierzał pierwotnie powierzyć 
eksport zboża przez suchą granicę innej rirmie-

Trauząkcje te nie mogły być prowadzone na 
szeroka skalę ze względu na małą pojemność 
i.vnków zag, onicznyota najbliiij położonych, a 
niekalkuiowanie się ćeny przy dalszym przewo­
zie drogą lądową. Skutkiem znacznej w ilgot­
ności zboże nasze nie mogło iść na młyny , od­
dzielnie i musiało być mieszano z suchem zbo­
żem rosyjskiem lub węgisrskiem.

Podział sprzedaży zboża podług krajów ilu­
struje tablica I.

Tablica I.
Podział sprzedaży zboża podatkowego poapig 
rodzaju i krajom do jakich zboże sprzedano

względnie załadowano.
J ę c z m i e ń :  jiość tam-

Sprzedaże na fob., firm. miejscow- 50.C0T
Sprzedano na cif. z załadunkiem do

portów: Belgja—Antwerpja 3,484940
(z  tego na Francje 834940)

Danja (Różnej *>88,163
Finlandia—Helsingfors 200,000
Niemcy—Hamburg 990,70

Szczecin 232,082 1,222,782
Estonja—Rewel 150,00u

Razem via Gdańsk 5,795,885
Sprzedano via ląd. gran. do Wiednia 2380301

O w i e s :  Ilość tonr
Sprzedaże na fob: Danjf 1,099,450
Sprzedano na cif.

z załadunkiem do portów:
Anglja—Londyn 702.100
Esionja—Rewel 1480,000
Finlandia—W yborg 540,200
Łotwa—Ryga 700-00).
Holandja—Rotterdam iDO.Of.:

Razem: 4.621,750
Żyto:

Sprzedano na fob. Firmom miejsc 
Danji * Razem:
Sprzedano na cif.

z  załadunkiem do portów: 
Belgja— Antwerpja (z  tego cżdSć 

Francję i kraje okupowane)

200,000
11.992.975
12.192.975

na

Danja—Kopenhaga 
(Różne) 

Finlandia—W yborg 
Heisingforf 
Yxpila 
Mentylioto 

Francja—Le Havre 
Dunkierka 

Holandja—Rotterdam 
Amsterdam 

Niemcy—Kolonja 
Szwecja—Lulea

1 07=000 
6,995,780 
2,006,100 

300,000 
1,300,000 

80,000 
226,036

_ .mono
1 1,550,000 

50,000

Razem:
Razem sprzeaano na cif:

Sprzedane yia 
chosłowacji

lądowe granice Cz.e- r

6,438,030

8,070,780

3,586, loO

526,036

1,600,00''
1,205,069

315,000
21,741,015
33,933.990T * 1

(Dokończenie nast.). * :

. yomm* 
11,581,330

Czcionkami drukarni „Gońca Śląskiego*' 
w Katowicach, 

pod zarządem Karola Koźllka.

Dewizy z ćInia 19 września 1925 r.
Notowane Warszawa Belgia Berlin Bukareszt Holandia Londyn N.-York Paryż Praga Wiedeń Włochy Zurych

100 rJ 100 tr 100 mk. 100 i loO Gd. hoL 1 hiat. « t . 1 dolar 100 Jr. h. 100 kor. c*. 100000 kor. 100 Ur 100 tr. »XV

Stopa dysk. 10 57* 9 6 4 5 37. 7 7 11 6 4

w  Katowicach . 14700 _ * SOOO 615-618 2915 183 8650 2540
2646 24060 2901 596 2783 1774 8424 2259 11551.  Warszawifc|kup _ 2658 — _ 24180 2916 60) 276u 1782 8466 2240 llfcOU

.  Berlinie 6905 ia53 905 16906 20385 4205 1994 1244 5921 1728 8116
„ Londynie. 2840 10975 203575 1002 1205 V, 1983 48433/ s j 10245 1637. 3440 11775 251*
.  N. Jorku . . —* 441 f 2380 402 J 4029 m% 474 296 0014 4057, 19* 9
„ Paryżu . . _* 9352 ! 1050 84975 10243 2113 _ 6?90 299 8720 40825
„ Pradze ; . 14825 S0425 1331 16365 3375 159625 — 476625 65275
„ Wiedniu . . 11650 6114 16868 341 285 3437 70905 3341 210150 — 2912 13683
„ Zurychu . 8600 9265 12330 26) 39825 251150 5181 2455 1535 7300 2130

ARKADJUSZ AWERCZENKO.

I W  sie tu c z M e k u
Młody człowiek zakochał sie w mło­

dej pannie. Odwieczna, stara bajka, 
która jest zawsze nową,. A młoda pan­
na również się zakochała.... I to się 
zdarza.

Wówczas młody człowiek postano­
w ił pannę'odwiedzić. _

— Czy, można panią, odw iedzić? — 
zapytał.

— Hm... ał<_ u mnie jest bardzo cia­
sno — pow edziała Marja Iwanówna.

— To nic, przyjdę... Będziemy sie­
dzieć i marzyć, a pojem pani coś za­
gra. —

-—; Na czerń?
— i Czy niema, pani instrument u ?
— Mam instrumenty do otwierania 

puszek z sardynkami!...
—- Na tem grać nie można! — rzekł 

smutno młody człowiek.
Nazajutrz młodv człowiek nacisnął 

dzwonek i zastukał ncwrą we drzwi.
r— Czego pan sobie życzy? — zapy­

tał jakiś iogomość, którymu drzwi o- 
tworzył.

«  Czy Marja Iwanówna w domu?

— W  domu... Ale czemu pan. przy­
chodzi w porze, gdy przyzwoici ludzie 
już śpią?

— Ależ pozwoli pan, jesi aopiero 
siódma!

— To nic nie znaczy... U nas kła­
dziemy się spać... każde po kolei...

Tak grzecznie przyjęty młody czło­
wiek wszedł do wskazanego mu poko­
ju i stanął na progu z otwartemi u- 
st.ami

Zobaczył wielkie towarzystwo pa­
nów i pań a w jednym kącie, na ku­
frze, Marja Iwanówna — ideał jego 
serca.

— Co się stało? — zapytał przestę- 
pując przez jednego nana, który leżał 
na podłodze, przykryty futrem... — Czy 
pani dziś obchodzi urodziny, lub mo­
że . . .

— Ależ nie? — To są nasi lokato­
rzy ...

A  gdzie pani pokój?
r - T u . . ,
—i A  cóż tu robią?
i-*. M ieszkają!
■o- W  pani pokoju ?

Trudne jest stwierdzić, do kogo 
ton pokój właściwie należy...

Młody człowiek siadł na podłodze i 
zapytał pełen zazdrości:

— A  gdzie pani sypia? 
i— Tu, na tych kufrach!
— Ale przecież tu są mężczyźni?.... 

, — Oni i się odwracają...
—  Marjo Iwianówno, chciałem z pa­

nią pomówić.
— C02 nowego na świecie, młody 

człowieku? — zapytał pan, który le­
żał pod futrem.

— Niewiem... Chciałem z Marją 
Iwanówną w  poważnej kwestji pomó­
wić -4*.

— To ciekawe! My też posłucha­
my! — zawołał stary. — Lubię cieka­
we historje!

— xAleż to sprawca czysto osobista! 
— zawołał zrozpaczony młodzi eniec.

— Co znaczy osobista? Jesteśmy 
tu wszyscy swoi..-. Mów pan otwarcie!

— Pardon, mój panie, wszedł pan 
lewą nosrą na terytorjum mojego mie­
szkania Młody człowieku, muszę pa­
nu nowiedzieć, ż e .. .

—  Tu nie wolno szeptać —• zauwa­
żyła zjadliwie jakaś przekwitła dzie­
wica...

M ło d y  c z ło w ie k  praesiŁwwW'] p rz e z

leżącego i padł przed Marją Iwanówną 
na kolana.

•— Mai jo Iwanówno, kocham panią 
— proszę o rękę pani....

Stary jegomość i pan z pod futra 
zawołali: ■ fi " f ig -1

—  Nie zgadzamy s ię . . .
— Chce pan się do nastz sprowadzić 

na siódmego?...
— Ale moi państwo! —• zawołał 

młody człowiek — nie mam woale za­
miaru tutaj mieszkać... Mam ewói 
własny pokój... i  biorę narzeczoną do 
siebie . . .

Onrzyk radości rozległ się z sześciu 
gardzieli.

— Cudowny, młody człowieku! 
Kiedyż ślub?

Gdy szczęśliwy młody człowiek o- 
puścił mieszkanit Marji Iwanówny, 
pobiegł za nim stary pan i rzekł:

— Słuchaj pan, czyś widział tę roło. 
dą osobę, która stała ouok Marji Iwa­
nówny? Jest ona, prawda, trochę 
przenoszoita, ale jest kobietą uczucio­
wa... Czy ma pan może odpowiedniego 
przyjaciela?... Ona każdego człowieka 
uszczęśliwi, a my pozbędziemy się sta- 
rei kanał ji. Błagam pana w, imieńiu 
wszystkich łokatorow...
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Fabryk. Samochodów *

NINERUA MOTORS DODGE BROTHERS
Fabrique Nationale d’arrtfes de Guerre, 

Herstal-Lir ge (Belgja).
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MOTOCYKLE

Maków MROLEA H erstal-Lićge (Belgja).

f l u ł o - f n o r t . K a M e
H U 1U  /  J * U L  I  Sp,Z0.p. Pocztowo 14. lei. 1356,

Hanka
czekolada 

prali nir
marcepany 

Jtakao, cukry i drażetki

99Manka f t

635# p .  J if r c .

'śiemtanowice
Safcfpr■ 5 7 0  S e l e / o n  T T

DEfiES
Sp. Akę.

KATOWICE
ulica Wojewódzka 21. — Telefon 671 i 2000.

Wytwórnia środków leczniczych:

„ D eg  et e r
Nalewka żelaza

„Deget hym “
Syrup tymiankowy.

„A 1 g o s a n “
Nacieranie wzmacniające nerwy i wiele innych. 

Własne środki k o s m e t y c z n e .
Hurtownia chemikalji farma­
ceutycznych i specyfików 2319

C h e m i k a l j a  t e c h n i c z n e
K w a s y  Barwniki — — Surowce

dla przemysłu skórnego, włókienniczego, szkla­
nego, ceramicznego i papierniczego.

Farby - Lakiery - Pokosty - Oleje 

w r Swój do swego po swoje! '• e

ie r r a  iobryko Itlutaysli
M ii i !  m n h l i *  
sypiolhi I I I  K I I  I I  W
jaijii IIIUŁ5II alamonv

■ q 9 IH y  liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii fotele
we wszelkich gatunkach, stylach i pojedyńcze

szafy, fóźka, stofy i t. d.
dywany chodniki, 

gobeliny i plusze
codziennie do nabycia 2113

no G ó n p  J]qSku
Dom 

mebJi
K atow ice, ul. W arszaw sk a 1 0

R o z k ł a d  l o t ó w  
1. Warszawa —  Qdańsk

Godzina Kierunek Godzina

8,30 1 Warszawa 17.30 ’
11,30 V Gdańsk 1 14.30

II. Warszawa —  Lwów
I 9,00 1 Warszawa A 18,00
■ 12.00 Lwów 1 15,00

III. Kraków —  Lwów
12,30 NraKOw ^ ■ 0 45 ”

| 15.15 Lwów 1 8.00

IV. Warszawa —  Kraków
| 8,45 1 W arszawa 15,00
1 11.15 •  Kraków 1 12,30

V. Kraków —  Wiedeń
| 12,30 1 araków ^ li,30 i

15,30 ▼ Wiedeń 8,SO |

ul. Damrota 2.

I
poleca ze składu autoryzo­
wane przedstawicielstwo: 24 2

IDE Sp. i o. por.
KATOWICE Telefon 240.

DRUKI
wykonuje

D ru k a rn ia

.Golca Sl(skiES&*
w Katewicaeh.

f ArlYlci:: Amliiiehci:: BodowninowiE 
Prarayslow noto'Osolił piw.

winny swe roboty malarskie wyko­
nywać w znanej z aolidności firmie

T. z o. p.

Katowice, ul. Sokolska 9
założona w r. 1877 .: Tel. 2303 i 1785

Firma jest najstarszą na G ó r n y m  
bl ąsku w zakr es i e  mal arstwa

Przv orzedsiąbiorslwie istnieje specjalny

ote li er wspóteoego i M r n m  pokoi, 
oraz specjo[iie działu lopet i linoleum.

2164
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na robotą bndowlaną

przyjmie od zaraz
„119019“ Przemyśl Drzewny S. A.

Katowic* Ligota. 9535

Ziemniaki jadalne
dostawa wrzesień październik

dostarcza 237*"

W O J C IE C H  L E B IO D A , PO Z H A fi
——  ul. Skośna 16 telefon 29-33 —

18302613
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Licytacja
M w  skoofisliflWMifgh

odbędzie Ssę we wtorek, 5 października 
1925 r. w Urzędzie niżej wymieniowym. 

Informacji udzieia niżej wymieniony 
w jedsinach urzędowych.

B r u s  C f i w ,  K atow ice * >!
-Naczelnik Urzędu: w z. (—) Milewski,

^ f V  KA Office o
ub Warsiawska 36.

Pracownia eleganckiej garderoby 
męskiej i damskiej. Skrad pierw­
szorzędnych modnych materiałów.

Ceny przystępne I Ceny przystępne !

Osiedli tein się w  Katowicach
jako adwokat

J ł e i  j? jk  K o s a k o w s k i-  ul. 3 Maja 40 
w podwórzu I. piętro. 2553

2804 zr. Proszki dla dorosłych

„Rocals';!nn“
nsawają b ó l  g ł o w y .

Kyrob. Luu.Chem. tann.Ap.KowBlsKi

Zaparcie stolca
z bólami Rłewy, zawałem krwi. kołataniem serca, 
ustępuje przy użyciu szwajcarskich pigułek apte­
karza Ri ch.  B r a n d t a .  3778

G o m !tii*y  K lu bow e, Salony, 
o raz w s e l k l t  w y ro b y  m p lce fsk le

poleca 3872
Zakład taptoerski M. Bardacha
Kraków, ul. Forjańska L. 16. — Dogodne warunki.

Zawiadomienie.
Donoszę niniejszem Szanownej Publiczności i moim odbiorcom

z Wodzi sława I okolicy
iż od 1. 10. 25 znajdować się będzie

moja księgarnia
na rynko minfliy składami p. Nieslera i n. Michalskiego

Przyrzekam i*'„ doięd tak i nadal sumienną i rzeiemą obsługę. 

Z poważaniem

Franciszek Zarzecki
Księgarń4!! as&o Wodzisław

r Z. KAZIO.

„KASY CHORYCH
Ustawa o obowlązkowem ubezpieczeniu 

na wypadek choroby” .
Ze wszystkimi rozporządzeniami wykonawezemi, interpreta­
cjami, zmianami i wyjaśnieniami 3 zł. —

„USTAWA 
O  ROZBUDOWIE MIAST".

Z rozporządzeniami wykonawczymi, oraz ustawami i wy­
jątkami z ustaw, na których oni się upiera.3  zł- Sit tr-

KSIĄŻKI POWYŻSZE 
na każde żądanie wysyłają wydawcy:

Dom Wydawniczy FR, GŁOWIŃSKI i S-ka 
t  LDBLIIIE, Skrzynko poci lir.

3781 Żądajcie katalogu ninych wydawnictw gospodarczych.

>

Bank Ludowy
Spółdzielnia z. z niegr. edp. w Raciborzu.

O ddziały: u  W o d z i s ł a w i u ,  telefon  40 
u  R y d u ł t o w a c h ,  telefo n  84

G o d z i n y  a r z e d o w e :  
od godz. 8 rano do 3 popoł.

Przyjmuje oszczędności na wysoki procent w mierniku stiłrm , 
udz I aia pożyczek, załatwiała wszalkle czynności v  zakres b a n k o - 
2551 w o śd wchodzące, kupują l sprzedała obce waluty.

Karol C zgplirkf
wykonuje

gwoździe do izlein- 
darów, odznaki i t. a.
Krakóu, plac Marjacki 1

Heble
polec.łm wszelkiego ro­
dzaju za gotówkę i na 
raiy przy wolnej dosta­
wie w ooWodzie Górnego 

Siąska. 1002

Pogoda Wincenty,
Świętochłowice,

Bytomska 15.

TENOGRAFJ1 wyucza 
wszystkich bezpłatnie, 
listownie: Instytut
Stenogrhflbzny, War­

szawa, Mokotuwska39
s
polecsm Powij do śniadań

U .  D9DBi
Kraków, Ilepari 6.
Tanio - solidnie.

II
Spółka z ograniczoną poręką

w Krakowie, ul. StraszewsKiego 11/1. 
Telefon 4396.

Projektowanie i budowa cegielni, fabryk daehówek, 
tfapiennikóv., cementowni, materiałów szamomwyeb, 

fajansowych io. — Buaowa kominów fabrycznych. 
Podwyższanie i naprawa bez przerw; w ruchu 
Obmurowanie kotłów parowych i destylacyjnych 
Budowa generatorów i wszelkich zakładów prze ■ 

myślowych. 3557

MOI, M IK
Wacław Zasierski

poiec* się w ehorclru i wewaętrinjeh l zewnt rsnj** 
podług diagnoz; asirolo< *eznej i magnetycznej.
Godziny przyjęć: 10— 12 I 3—6 po południu. 

K«t« wlee, aliet I-go Mąjł Dom 6, III piętro.
Wiele podziękowań. 4968

3775 Używajcie tylko

Wódhi IrnosB
Wszędzie do nabycia.

P le k n o tf I Fotrab na twarz, krople nadająca
zmęczonym oczom pełen życia djamenfowy blask, 
aparaty do samomasażu na twarz i biust i Inne 
ostatnie nieznane kosmetyczne nowości. Żądajcie 
katalogów, załączając znaczek pocztowy. Labor 
skrzynka pocztowa No. 61. Bydgoszcz. ^414

Firmy godne polecenia:
l ( 6expiecmii< i

Oszczędzasz
gdy ubezpieczasz życie i mienie w 
najwięcej r upowszechnionej insty­
tucji pod byłem zaborem pruskim

Bonku i Tow. T O .  Ubezp.
,VESTA‘*v Poznaniu

Oddzinł Katowice, ui. 1 Maja 36 a.
Telefon 1*86, 730.

i p a r a i u  ę le k tryc zjn c
„Elektropol”

Jan Niederlinfki, Katowice, ul- "łowackiege 22: 
•ardąo tanio I

Przyrządy do oświetlenia w bronzie, arzew ie 
i jedw abiu w eltgan ck iem  wykonaniu. Apa­
raty do goł ow in ia  i ogrzew ania, żarówki.

Reparacje elektr. przyrządów do oświetlenia, 
żelazek pracowania, garnków do goto­
wania, jp * ’ .łów  do suszenia włosów, do 
masażu i t. d.

Biuro da usuwania przeszkód przy eiektrycznem 
oświetleniu, sile i sygnalizacji, obciągania 
abażorów. 2480

i ó i i m i a r n i c

iSfura fudoire

ite polskie 
o t o o iM

wykonuje wszelkie sprawy piśmienne, są- 
o.ws, podatkowe, inwalidzkie, wypadkowe 
(unfaiowe) sprawy rent wojennych i tłó- 
maezenia obu języków starannie 1 tanio.

J a n  B n d n i o k  - b ia rro  la d o frc
ul. Sobieskiego 26 Katowice ul. Sobieskiego 26 

(w stronie kolei, za p acem Wolności). 2479

y f lte c z a m ie

Mleczarnia Riischemald
I ś t e t r łe e ,  i ł .  I i e l ę p k i « g »  8

Kefir dziennie świeży, ser szwaj­
carski, Edamer i tylżycki.

1 * ? o fn e  p o s a d y

NA WJ JAZD potrzebni: pomocnik aptekarski; 
—  10-ciU murarzy do 'budowy, — gatowy i 
orukarz — maszyniśia Wiadomoać: Państw.
Urz. Pośr. Pracy — Kraków —  Podzamcze 30

(3783)

POTRZEBNE na wyjazd gospodyni kucharka, 
znająca się na gospodarstwie wiejskim; —  nau­
czycielka do 2-ga dzieci 4— 7 lat, wymagana 
znajomość języka francuskiego i niemieckiego 
oraz muzyka. Wiadomość: Państw. Uri. Pośr. 
Pracy — Kraków — Podzamcze 30. (3782)
DO FRANCJI wyjechać mogą: 10 robotników
do obrabiania śrub; 1 tracz; 1 woźnica do zwo­
żenia kory drzewnej z lasu; 5 giserów-modela- 
rzy stali; 10 młodych robotników w  ceiu w y­
specjalizowania sie w  ogrodnictwie; 3 ślusarzy; 
2 kotlarzy do kotłów; 2 kotlarzy de żelaza; 1 
kowal; 2 ślusarzy — mechaników; 8 tkaczek 
do bawełny; 2 srecjalnistów go pneumatyczne­
go młota; 4 palaczy do pieców; 4 tokarzy; 4 
ślusarzy: 2 ©dlewaczy do pieca ..Martin"; 2 po­
mocników odlowaczy. Wiadomość: Urz- Poor. 
Pracy —> Kraków —  Podzamcze 30- (3784)

(3784)

3l łe 6 Ie

Kawiarnia flstoria
Katowice, u1 Marjacka. 

Pierwszorzędna Kawiarnia na Górnym Śląsku.

J o m a r g  s p o i u m s j e

r e i  T f |  s i® K n fo b w n i,{z e -
UŁLlfi k o la d y  i K a k a o .

Skład iabryczay 
K » t « « i e e ,  » 1 .  M i « l ę e t e i© g o  W ,

Telefon 1943.

SpółkaSIclarsHaiwPoznoniu
Oddział Katowice
ul. 3 Maja 26, tel. 1898

poleca

kompletne uncdzenla  pokojowe

leni
Sprzedajemy obrazy śwr-*e i okolicznościowe 
w pierwszorzędnych drogich _amarh po konku­
rencyjnie niskich cenach. — Przymujemy obrazy 
€• aBramawanta. Praaiwy • adw iaKaró

B ł a n  U a a i l M W l i ,  t ó a t t w f ę ę ,  
J fa {le llra łk » W

[ f p r z e d a i e

t a n ia  WYSPRZEDAŻ mebli własnego wyrobu 
Wykonuje wszelkie zamówienia według umo­
wy. Sieprawska, Szpitalna !•' (3779)

J IT e f t l e 1
MEBLE, sypialnie, jadalnie szafy, łóżka, krzesła 
histra, solidnej jakości. —  Salony 200 zł- na ra­
ty. Magazyn mebli i zakład tapicerski Frisch, 
Kraków Stolarska 13 (w  podwórzu).

[ ^ i i n c

DG 1-OOt) Zł- zarobi każdy. Przysłać 3,50 zł- 
Jeśli nieodpowiednie —  zwracamy pieniądze- 
„Rekord", Częstochowa, skrzynka 106. (3746)

ZAKŁAD Ortopedii i Bandaży L- Knapiński, Kra­
ków. Mikołajska 7 poleca paski przepuklinowe, 
opaski brzuszne- prostmrwmaczc i t. p. (3780)

S IN G E R A  oryginalne amerykańskie maszyny do 
szycia nabyć można na rok wypłat w  nowo o- 
twartym składzie maszyn „Singer“ , Zwierzy­
niecka 6. (Hotel Yictoria). (37olj

Kapusta wasontso 
oraz warzywa

sprzedają Icsżdegt, czasu 
O g r « 4 ;

• h w » l t b » g * «  »  F* “ tw m ik w w w
Wielkopolska. 25 tÓ

m i l D T C  I Dbaicie o swoje zdrowie ! 
L  I I  U II L  J  I Słynne w całym świecie 1

nota z cm  łarco n  lhuera.
Zalecane przez najsłynniejsze powagi lekar­
skie, jak prof. Berlińskiego Uniwersytetu 
Dr. v. Leyden. Dr. Hochstoetłer, Dra Mar­
tin i wielu innych wybitnych lekarzy, któ­
rzy stwierdiili, że zioła te są niezastąpio­
nym środkiem przy chorobach pochodzą­
cych z zanieczyszczenia i zgęszczenii 
krwi.

Zioła z gór Harcn Dra Lanera radykalnie 
nsnwają wszelkie cierpienia żołądkowe, 
cierpienia wątroby, cierpienia nerek kamie­
nie żółciowe, cierpienie hemorroldslne, 
reumatyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrznły 
i liszaje.

Zioła z gór Harcn Dra Lanera pooudzaią 
ape*yt i trawienie i przy skłonnościach do
obstrukcji są zarówno praktycznym i skn- 
recznym środkiem przeczyszczającym.

Zioła z gór Harcu Dra Lanera zostały 
r-grodzone na wystawach lekarskich naj- 
wyższemi odznaczeniami i zlrtemi medala­
mi: w  Badenie, Berlinie, Londynie, Wie­
dniu, Paryżu i wielu innych miastach.

Tysiące podziękowań i uznań za sku­
teczność Ziół Harckich otrzyma: Dr. Laner 
od osób wyleczonych.

Cena V, pndełka zł 1,50; podwoine pn- 
dełko zl. 2,50.

Sprzedaż w  aptekach i składach aptecz­
nych.

JWAGń ! Wystrzegać się bezwartościo­
wych naśladownictw! Każde oryginalne 
puuełKO, -:aopatrzone Nr. 4B wg. rej. W, 
Ministr. Zdrów, ablicz.
Reprezentant na Polskę: Jozef GROSSMAN, 

WARSZAWA, Chmielna L. 49. 8615


